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Piękno p rzednowo roczne widoków Wilna.
F o t  Tadeusz W ainłew icz I Marian Paluszkiewicz

Wokół kryzysu bankowego
Pracownicy banku 

*Lłtlmpex* pikietowali 
pod Prokuraturą Generalny

W  piątek grupa pracowników ban­
ku "Litim pez" p rzez godzinę pikie­
towała pod Prokuraturą Generalną, 
domagając się zmiany środka prewen­
cyjnego dla Gintautasa Preidysa, infor­
muje E L T A .  T ak ie  ośw iadczen ie 
podpisało 400 pracowników banko­
wych.
K  Kierownicy prokuratury poinfor­
mowali, że kwestia zastąpienia środka 
prewencyjnego wobec G. Preidysa zo­
stanie o m ó w io n a  2 s tyczn ia  na 
Wpólnej naradzie prokuratury i insty­
tucji ochrony prawa.

T o  akt polityczny
afe  Zawieszenie działalności dwóch 
banków od początku było aktem polity­
cznym—  uważa poseł na Sejm R . Ozo­
las* Pod względem gospodarczym jest 
>o. jego zdaniem, absolutnie absurdal­
na d ecyzja , a to  zn aczy  decyzja 
pzestępcza. R . Ozolas powiedział na 
konferencji prasowej w Sejmie, że  jej 
akiltki jeszcze są nieprzewidywalne, 
niemniej musiałyby być straszne. 
Przestępcze decyzje podjęli według 
■łów O zo la sa , p rzed s ta w ic ie l 
.'Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego na Litwie, premier A . Śleźe- 
vi£ius, przewodniczący zarządu Lite­
wskiego Banku K. Ratkevi2ius.

"Do rozwiązania kwestii zarządza­
nia państwowego będzie się musiał 
|ppośrednio włączyć naród, do które­

go należy najwyższa władza na Litwie" 
—  powiedział R . Ozolas.

V. Landsbergis upatruje 
w  kryzysie banków 

interesy wewnętrzne 
I międzynarodowe

W  kryzysie bankowym przewodni­
czący Związku Ojczyzny (Konserwa­
tystów Litwy), poseł na Sejm Yytautas 
Landsbergis upatruje wewnętrzne i 
międzynarodowe interesy, informuje 
E L TA .

" Z  jednej strony są interesy klanu 
D P P L  polegające na zniszczeniu mniej 
lub więcej niezależnych banków ko­
mercyjnych, kredytujących prywatny 
sektor, i przeniesieniu kapitału do 
banków kontrolowanych przez D PPL, 
a może nawet K GB, które w  takim wy­
padku kontrolowałyby także cały se­
ktor prywatny” —  powiedział w  piątek 
na konferencji prasowej w  Sejmie V. 
Landsbergis. Interesy m iędzynaro­
dowe uwidaczniają się, jego  zdaniem, 
dzięki takim faktom, jak prowadzone 
ostatnio rozmowy między bankiem "Li- 
timpex” i potężnym polskim bankiem 

. P K O  (Pobka Kasa Opieki). Ten  bank, 
jego zdaniem, chciał kupić akcje banku 
"Litimpac", mógł wpływać na procesy 
gospodarki Litwy.

Bankowi 'Ancorobank" 
zezwolono na udzielanie 
pożyczek I przyjmowanie 

wkładów
W  piątek zarząd Banku Litewskie­

go  postanowił zezwolić komercyjnemu 
bankowi "Ancorobank" na udzielanie 
p ożyc zek , w ydaw an ie gw arancji, 
poręczeń p ieniężnych oraz innych 
zobowiązali poręczycicłskich, a także 
przyjmowanie wkładów od mieszkań­
ców, informuje E LTA .

Na te operacje zarząd banku cen­
tralnego zezwolił bankowi "Ancoro­
bank" dlatego, że  ten bank komercyjny 
zarejestrował 10 min litów kapitału 
akcyjnego i wykonał normy ograni­
czające lyzyko działalności.

Grupa poetów na Sejm 
wręczyła Interpelację 
wysokim urzędnikom 

państwowym
, Grupa posłów na Sejm wręczyła 

prezydentowi, premierowi, przewodni­
czącemu Litewskiego Banku, prokura­
torowi generalnemu i innym wysokim 
urzędnikom państwowym interpelację 
z  prośbą o  odpowiedź do 2 stycznia, 
dotyczącą tęgo, czy rzeczywiście doku­
menty o  działalności L A IB  i banku "Li- 
timpćc" były przygotowane 20 listopa­
da, a bankom tym zostały wręczone 
tylko w  dniach 18—  20 grudnia, a także 
czy 16 grudnia odbyła się narada kie­
rownictwa L A IB  i banku "Litimpez", 
prem iera, ministra finansów, prze­
wodniczącego zarządu L B  na temat 
dalszej działalności wspomnianych 
banków i czy na tej naradzie zapadła 
decyzja, o niespisaniu przez Litewski 
Bank 52 min litów z  rachunku LAIB, 
odłożeniu długu Litewskiego Systemu 
Energetycznego tj. zwrotu 60 min 
litów, informuje E LTA .

mcha zgadywanki "Krąjobrazy Wilna i Wileńszczyzny”

Życzenia Grona Miłośników Wilna
Szczęśliw ego:- N o w e go  R oku  

tyczymy Panu Jerzemu Surwile. Niech 
hft tka praca i dalej niesie ludziom 
bdott 1 miłe wspomnienia. Jesteśmy 
grom nic wdzięczni Panu za zorgani­
zowanie spośród uczestników zgady­
wanki "K ra jo b ra zy  W iln a  i

Sentencja dnia
f- N ie skarż się, bo źli ludzie z  
twojej skargi dźwięku cieszą się 
jak sępy z  konających jęku.

A. MICKIEWICZ

Wileńszczyzny” Grona M iłośników 
Wilna. Scementowanie dużego zespołu 
pozwala przyjemnie zwiedzać zabytki 
miasta, cmentarze i inne historyczne 
miejsca. T e  spotkania przynoszą nam 
wiele radości, dają możliwość odnowie­
nia starych znajomości i zawarcia no­
wych, nawiązania korespondencji z 
ludźmi, którzy już dawno opuścili W il­
no, pozostawiając tu swoje łzy i groby 
swoich bliskich.

Dziękujemy z  głębi serca za każdą

wolną chwilę, jaką nam Pan poświęca, 
aby nas więcej łączyło, abyśmy byli ta­
kimi, jakimi powinniśmy być. Za to 
wszystko Bóg zapłać.

Uczestnicy zgadywanek:
Jarzy Janusz JARMOŁOWSKI, 

Edgar I Zbigniew
JARMOŁOWSCY, 

Krystyna JARMOtl OWSKA, 
Zolla JASIULEWICZ, 

Czmtewa PIETRUKANIEC, 
Teresa LACHOWICZ 

I Inni

List papieża.Jana Pawła I I  z okaTji 
Światowego Dnia Pokoju

Dajmy dzieciom 
pokojową przyszłość

K on feren c ja  Biskupów L itw y 
przekazała agencji E L T A  list papieża 
Jana Pawła II z  okazji światowego Dnia 

Pokoju.
Rozpoczynam ten list, pisze O jdec 

Święty, przypominając wielkie tłumy 
dzieci, które napotykałem w  latach 
sw ego pon ty fik a tu , zw łaszcza w 
podróżach apostolskich po wszystkich 
kontynentach. Były to  dzieci wesołe, 
pełne radości. Żywię nadzieję, że wszy­
s tk ie  d z ie c i  św iata będą m ogły 
rozpocząć rok 1996 radośnie i dzięki 
swym doros łym  opiekunom  
dzieciństwo będą miały pokojowe. 
Modlę się o  to, aby zgodne obcowanie 
dorosłych z  dziećmi wszędzie cechował 
duch pokoju i prawdziwego dobrobytu.

Smutne jest, że wiele dzieci na 
świecie stało się nieznanymi ofiarami 
wojny —  miliony ich raniono, zabito, 
okrutnie zamordowano. Dzieci służyły 
nawet za cele dla strzelców wyboro­
wych, świadomie burzono szkoły i szpi­
tale, w  których ukrywały się one przed 
bombami. Czy możemy nie widzieć te­
go  s trasznego przestępstwa, czy 
możemy milczeć?

W  niektórych krajach, zauważa 
następnie Papież, nawet bardzo młodzi

chłopcy i dziewczęta zmuszani są do 
służby wojskowej. Znęcone obietnicą 
otrzymania żywności i możliwością na­
uki dzieci zamykane są w  obozach, 
gdzie cierpią głód, poniżenie i zmusza­
ne są nawet do m ordowania 
mieszkańców swych rodzinnych wsi. 
Nierzadko dzieci wysyłane są do oczy­
szczania zaminowanych pól. Pozostali 

przy życiu i wypuszczeni do domu nie 
potrafią już włączyć się do cywilizowa­
nego życia —  któż wie, jakie koszmary 
je  męczą i czy kiedykolwiek będą one w 

stanie wyzwolić się ze wspomnień o 
przemocy i śmierci. Toteż na serdeczny 
szacunek zasłużyły organizacje huma­
nitarne i religijne, jak też osoby i rodzi­
ny o szlachetnych sercach, które przy­
garn iając s iero ty  niosą ulgę ich 
nieludzkim cierpieniom. Pamięć za­
mordowanych dzieci oraz smutne twa­
rze cierpiących, pisze Ojciec Święty, zo­
bow iązu ją  zastosować wszelk ie 
możliwe środki, aby przywrócić pokój, 
aby się zakończyły konflikty i wojny.

Miliony dzieci derpią też z powodu 
innych form przemocy. Niektóre w nie­
odpowiednim wieku zmuszane są do

(Dokończenie na sir. 5)

ZNAD WILII
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Jeszcze jeden rok upływa.
Niestety...

"Był to rok dużych kroków ku 
strukturom europejskim"

Krystyna K R Z Y W IC K A ,
nauczycielka-ekspert 5 Szkoły Średniej, 

w  W iln ie

Kilkadziesiąt lat temu oczekiwało się z 
niecierpliwością na kolejny Nowy Rok,a szczegól­
nie na Sylwestra^Dzisiaj... człowiek zaczyna mieć 
coraz większe wymagania nawet od kolejnych 

■ "Nowych Roków". Kiedyś czekałam, aby tylko 
prędzej przyszedł a teraz ... aby był zdrowy, 
pomyślny nie tylko dla mnie, ale i dla wszystkich 
znajomych i nieznajomych i aby trwał jak 
najdłużej.

Jak mi się wiodło w bieżącym, a już, niestety, 
mijającym roku? Dla mnie osobiście był bardzo 
"intensywnym". Niestety stał się też zwiastunem 
tragedii —  naglezmarła serdecznie bliska mi oso­
ba —  moja ciocia...

Było też dużo spraw radosnych. Dwa miesiące 
pobytu w Norwegii i Szwecji wymagałyby.osobne­
go opisu— tak tam było cudownie, tylu świetnych 
ludzi poznaliśmy. Były też dwa nadzwyczaj udane 
wyjazdy do Polski —  na kurs do Łodzi, gdzie 
otrzymaliśmy znaczny bagaż wiadomości teorety­
cznych i praktycznych z biologii oraz kurs przed­
miotowy w  listopadzie —  w  Lublinie. Tu, w  Lub­
linie,, zostało spełnione moje najbardziej skryte 
marzenie/Czy może być większa "frajda" dla-na­
uczyciela niż pobyt na lekcjach, które są odpowie­
dnio przygotowane przez specjalistów wysokiej 
klasy. Oczekiwano nas w  określonych szkołach 
Lublina i  na określonych lekcjach. Lekcje były 
wspaniałe! A le  to również dodało wiary we własne 
siły. Okazało się, że i my jesteśmy normalni na­
uczyciele, mamy podobne kłopoty i troski, ale. i 
wiadomości również. A  jakże często słyszymy, że 
poziom szkół w  Polsce i na Litwie bardzo się różni, 
że  nasi nauczyciele są gorsi. Przede wszystkim 
mamy niejednakowe programy i to właśnie stwa­
rza kłopoty dla młodzieży. Dlatego też młodzież, 
tam studiująca, ma problemy, ale przecież ... 
większość daje radę. Gorzej, że rodzice naszej 
młodzieży zamieszkałej na Litwie ciągle ekspery­
mentują ze swymi dziećmi. Wcześniej oddawali je  
do szkół rosyjskich, bo tamte ponoć były na 
"wyższym" poziomie. A  przecież "często-gęsto" ć] . 
sami nauczyciele pracowali w  klasach polskich i 
rosyjskich. Obecnie, okazuje się, że  właśnie w

szkołach litewskich jest poziom najwyższy i trzeba 
oddawać dzieci doszkół litewskich. A  może chodzi 
nie o poziom, a o  brak szacunku do siebie, do swego 
języka? I znów nic dobrego z  tego nie wyjdzie. Co 
wyszło ze zniszczonych Polaków, to samo będzie i 
ze zlitwinionych. Szanują nas za to, co mamy —  
język, w iarę, szacunek do ludzi, grzeczność, 
tolerancję. Czy się można modlić w  obcym języku? 
W ięc widocznie chodzi nie o  poziom szkoły, a o  nasz 
patriotyzm, bo chcemy dzieciom zapełnić "żołądki" 
a nie dusze. Jestem bardzo wdzięczna swym rodzi­
com oraz wszystkim tym, którzy uważa Ii, że człowiek 
bez duszy, bez narodowości, to człowiek chory, 
który nigdy nie będzie dobrze się czuł w  żadnym 
środowisku —  ani w  tym* do którego go  "we­
pchnięto", ani'/)'tym, z  którego go na siłę usunięto. 
Człowiek bez narodowości, a potem sumienia, du­
szy. Stąd jest tyle biedy, zdrady, niesnask. C zy  może 
żyć normalny człowiek bez swych "korzeni"? W ięc 
moje noworoczne życzenie brzmi: zachowajmy je  na

Sędzia —  też człowiek
. Sędzinę Leonardę Gurevićiene nasi Czytelni­

cy pamiętają z czasów, gdy pracowała w "Kurierze 
Wileńskim". W ielu z nich otrzymało poradę 
prawną od pani Leonardy. Od pół roku pani Leo­
narda Guręyifiene jest sędziną w Wileńskim 
Sądzie Okręgowym. Na chwilę pani Leonarda 
"zrzuciła” poważną togę sędziowską i udzieliła 
noworocznego wywiadu.

—  Zbliża się 1996 rok. N ie wiadomo, co 

nam przyniesie. Mówmy więc o tym, co było. 
Najważniejsze wydarzenie w Pani życiu w 

1995 r— -
•. —  Chyba to, że  zostałam znowu mianowana 

na stanowisko sędziny. Właściwie nie myślałam, 
pracując w  Kurierze"..., że wrócę do swej poprze­

dniej pracy.
i—  Czy trudno było wrócić do wszystkich 

"spraw z dreszczykiem"?

T -  Pracę w sądzie znam gpskonale, więc nie 
sprawiło mi to trudności. Co do spraw z  dreszczy­
kiem, to rzeczywiście do mnie trafiają sprawy bar­
dzo trudne, wymagające mocnej głowy, kompe­
tencji, sumienności i wielu innych specyficznych 

■ sędziow sk ich ' ćęch . W ła śn ie  ju t ro  mam 
rozstrzygnąć sprawę zabójstwa, dowodów jest 
mało i bądź tu mądry...

—  Nie będziemy Czytelników straszyć przed 
Sylwestrem. Może dzieje się w  życiu Pani coś 
weselszego?
‘ 3 _ _- 4 - Z  praktyk) sędziowskiej przypominam so­

bie moment nie tyle śmieszny, co wzruszający. 
Pewien świadek, starszy mocno już pan po otwo­
rzeniu drzwi do sali sądowej padł od razu na kola­
na i tak w  tej pozycji zaczął przybliżać się do 
kolegium sądowego. Byliśmy wszyscy w  szoku, nie 
wiedzieliśmy, kto go ma podnosić z klęczek, no ale 
udało się wytłumaczyć staruszkowi, że przed wy­
sokim sądem i w  ogóle przed nikim nie trzeba jiiż 
padać na kolana.

—  Podejrzewam, i t  takie "kawały" w sądzie 
zdarząją się rzadko...

— Tak, sąd to jest bardzo poważna instytucja; 
Na szczęście, sędzia to też człowiek i w  życiu jego 
zdarza się nie mniej anegdotycznych sytuacji niż w  
życiu innych ludzi. Np., nie mogę dać rady ze swym 
rodzimym starostwem. Okazuje się, że  od 
dłuższego czasu regularnie płacę podatek za psa,

którego nie mam i na dodatek bardzo boję się 
psów. A le  płacę. Wyjaśniłam to w  starostwie, tam 
mają w  komputerze dane, że  psa posiadam i mam 
płacić. Poza tym, by "wybrać" z komputera psa, 
musi się zebrać specjalna komisja.

Byłam w  tym roku w  Druskienikach, w  sana­
torium. Czekałam w  kolejce na masaż. Przede 
mną był jakiś staruszek z  wioski. Okazuje się, że 
gdy się rozebrał do zabiegu, zobaczył zostawione 

przez kogoś damskie rajstopy. Myśląc, że są one 
potrzebne do masażu włożył je  i tak w  rajstopach 
leżał czekając na masażystkę...

—  Co by Pani chciała pod choinkę?

—  Pod choinkę— chyba tego... psa, za które­
go płacę...

—  Tradycyjne życzenia dla siebie I Czytel­
ników "Kuriera"™.

— Sobie życzę w  przyszłym roku jak najwięcej 
wytrw ałości, pogody ducha i jak  najmniej 
rozczarowań w swoim zawodzie. Dla Czytelników 
(sama nim jestem, stale czytam "Kurier"...) życzę 
wszelk iej pom yślności, zd row ia  i poczucia 
bezpieczeństwa.

Irena LITWIN
NA ZDJĘCIU: pani Leonarda bez togL 

F o t  Zbigniew Markowicz

Każdy rok przynosi wydarzania, tak zna­
czna dla dalszych losów ludzkości, ża pozo­
stają w  pamięci wielu pokoleń I przechodzą 
do podręczn ików  historii. Niewątpliw ie 
również mijający 1995 rok obfitował w  takie 
w ydarzen ia . O p odsum ow an ie najw aż- 
niejazych wydarzeń w  iwiecie poprosiliśmy 
międzynarodową komentatorkę Litewskiej 
Totowizfi Jolantę PAŚKEVlĆIUT£.

—  Dziewięćdziesiąty piąty rok był naprawdę 
b og a ty  w  w ażn e  w y d a rzen ia  n a  a ren ie  
międzynarodowej. Jakie z  nich, Pani zdaniem, 
m iały szczególnie duży wpływ na sytuację w 
świecie?

—  Najważniejszym jest niewątpliwie podpisa- 
■ nie wreszcie w  Paryżu pokojowych porozumień w 
sprawie Bośni. Daje Ono bowiem nadzieję na pew­
ne gwarancję bezpieczeństwa również dla takich 
niedużych krajów jak nasz, znajdujących się, jak 
twierdzą jedni —  w  dobrej, a inni —  złej sytuacji 
geopolitycznej. Dobrym znakiem dla świata jest 
także wieść z Bliskiego Wschodu o  tym, że  izrael­
skie wojska opuszczają ziemie, które prawnie po­
winny należeć do narodu palestyńskiego.

Oczywiście, 1995 rok przyniósł wiele innych 

wydarzeń, które miały ważne znaczenie dla innych 
kontynentów, ale chciałabym się zatrzymać na 

sprawach, mających znaczenie dla Litwy.
Przed paroma laty chyba nikt nie mógłby na­

wet pomyśleć o  tym, że Litwa podpisze umowę o 
stowarzyszeniu z  Unią Europejską, że głowa na­
szego państwa A lg irdas  Brazauskas będzie 
siedział przy jednym stole z  przywódcami krajów 
U E  i będzie mówił o  perspektywach wejścia do tej 
struktury. Inna rzecz, że  jesteśmy bardzo niecier­
pliwi i zbyt szybko chcemy stać się członkiem 
N A T O .  A le  j f s z c z e  ra z  p o zw o lę  s ob ie  

przypom nieć: czy mogła na przykład przed 
p ięc iom a laty zrod z ić  s ię  w  czyje jś  g łow ie  
możliwość dyskusji o tym?

—  Jak, Pani zdaniem, w  tym roku układały 
się stosunki litewsko-polskie?

—  Oceniając litewsko-polskie stosunki w  
1995 roku znów chciałabym wrócić ku naszym 
staraniom o  członkostwo w  strukturach zacho­
dnioeuropejskich, które to miały bardzo pozytyw­

ny wpływ na normy naszego zachowania. Pomogło 
to w znacznym stopniu uregulować stosunki z 

Polską. Dzisiaj już można powiedzieć, że są one 
dostatecznie dobre.

—  Nie sądzi Pani, że mogą one ulec pogor. 
szeniu się po prezydenckich wyborach w  Poiscv>

C ” - N ie  myślę. N ie  mam podstaw, by ^  

sądzić. Były przecież oświadczenia prezydenta 
Aleksandra Kwaśniewskiego, w  których to nie 
było żadnego "haczyka", za któryby się można było 
zaczepić.

—  Czego się można spodziewać po grndnio* 
wych wyborach w  Rosji?

i — Trzeba czekać. N ie  myślę, że  siły komuni­
styczne, które wygrały tam wybory, będą miały 
jakiś poważniejszy wpływ na życie państwa i spo­
wodują znaczne zmiany. Trzeba zaczekać na to 
kto zostanie prezydentem Rosji. Oczywiśgie 
chciałoby się, by w  nowym parlamencie tego kraju 
było jak najwięcej ludzi z  ugrupowań demokra­
tycznych. Bardzo niepokoi to, że  do władzy do­
chodzą osoby opowiadające się za odbudową 
ZSR R .

—  C zy  o d a  s ię  w  p rzys z łym  roku 

normalizować stosunld z Łotwą? M am na myśli 
litewsko-łotewskl spór o morską granicę?

—  Myślę, że to  jest problem naszych poli­
tyków, a n ie spór międzypaństwowy. Czyniąc 
jakieś kroki mężowie stanu powinni pamiętać o 
państwowych interesach.

—  D z ięk u ję  za rozm ow ę i  życzę pani 
szczęśliwego Nowego Roku.

—  Dziękuję.
Rozmawiał 

R obert MICKIEWICZ

N A  ZDJĘCIU: Jolanta PaSkevićiotŁ
Fo l  Tadeusz Ważnlewicz

Oby początkowy entuzjazm nie 
zamieniał się z czasem... w kaca

Emilia IWASZKIEWICZ należy do  grona 
naukowców Polaków "średniego pokolenia". 
J a k o  a b s o lw e n tk a  w ileń sk ie j "p iątk i" 
pomyślnie zdobywała szczyty nauki, stopnie 
naukowe. Ody powstało Stowarzyszenie Na­
ukowców Polaków Litwy, pani dr nauk przy­
ro d n ic z y ch  z  ca łym  z a a n g a ż o w a n ie m  
włączyła się do pracy tego Stowarzyszenia.

—  Spotkaliśmy się podczas przemiłego wie­
czorku przy opłatku, który co roku ostatnio or­
ganizuje pani Apolonia Skakowslca. Mówiła Pa­
ni o ciekawych rzeczach z  tego, co udało się zrobić 

w roku mUąjącym. Może więc o tym opowie Pani 
również naszym czytelnikom.

—  D o  takich radosnych chwil w  mijającym 
roku mogę zaliczyć okres egzaminów wstępnych 
do wyższych uczelni. O tóż wszyscy moi uczniowie, 
z  którymi prowadziłam w ciągu roku szkolnego 
przygotowawczy kurs z  chemii, dostali się do 
wyższych uczelni. D wie moje uczennice studiują w 
Polsce, jedna —  w  Kowieńskim Instytucie Medy­
cznym  s to m a to log ię , d w ie  dosta ły  s ię  na 
medycynę w  Wilnie, jeden -p  na biochemię na 
Uniwersytecie Wileńskim. I to sprawiło mi wielką 
satysfakcję. ,

Uczniowie klas V I I I  szkół polskich uczą się w 
tym  rok u  z  p od rę czn ik a  ch em ii, k tó ry  
przetłumaczyłam. D o  Redakcji ju ż oddałam 
podręcznik dla klas IX , a na warsztacie —  dla X. 
Słowem na brak wolnego czasu nie narzekam. / 

r —  M iała Pani też kilka wyjazdów do Polski...
—  A  był to  miesięczny staż w  Polsce, w  Insty­

tucie Chemii Fizycznej w  Warszawie. Jeździliśmy 
razem ze znanymi naukowcami Litwy, prof. Arvy- 
dasem Surwilą. Doszłam do takiego sympatyczne­
go wniosku, że my tutaj u siebie nie jesteśmy gorsi, 
że nasze przygotowanie i kompetencja specjalisty­
czna nie ustępują innym w skali międzynarodowej.

A  jeszcze  byłam w tym roku leż uczennicą. 
Przeszłam przeszkolenie na kursie komputero­
wym , k tó ry  d la P o la k ó w  z  Wileńszczyzny 
zorganizowała Bydgoska Akademia Rolnicza- 
Otoczono tam nas wszechstronną opieką. Bydgo­
szczanie nas traktują bardzo dobrze, ze szczerego 
serca chcą nam pomóc, nie odczuwa się z ich 
strony znużenia od naszych spraw jak to nieraz 

bywa w  innych bliżej granicy i centrum Polski 
miejscowościach.

—  No i  tradycyjne życzenia Noworoczne—
—  Chciałabym, by nasi miejscowi Polacy ufał* 

we własne siły, nie popadali 'w kompleksy. Aby 
trzymali się razem i zbyt pochopnie nie wynosili 
własnych niedociągnięć, które przecież mogą być 
wszędzie (nie myli się ten, kto nic nie robi) aa 
publiczne forum. Obyśmy byli względem siebie 
bardziej tolerancyjni i wyrozumiali. Oby nasz po­
czątkowy entuzjazm nie zamieniał się z  czasem— 
w kaca.

Rozmawiała 
Krystyna ADAMOWICZ
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\M6wią posłowie na Sejm Litwy

Bilans zysków  i strat

i

U  schyłku rola. ogarnia nas p rzem in ie  refleksyjny nastrój -  oglądamy się wstecz, |ctóre jest wynikiem żmudnej wieloletnie! 
[c zy ń m y  podsumowania, zastanawiamy się, dlaczego coś się nam w  mijającym roku udało, działalności społeczeństwa polskiego na Li- 
| a  coś innego —  nie, cieszymy się z sukcesów i ubolewamy nad p o rażkam i- Któż z nas nie twie. Polskie nrranfrarir -nnlr,- u f 1  

a Ich smaku?
Tym  razem

twie. Polskie organizacje społeczne, proces 
"tworzenia się lctórych rozpoczął się przed 

na jw iększy  sukces i n a jw ięk szą  po rażkę  w  m ija jącym  rok u  ośmiuiaty.sątyikowyrazicielamiikonlynu-
/tafi IHIIni nncłńur na O tn  la Ir i a itTvcball/m«, . . . .  ................■ postanowiliśmy zapytać kilku posłów na Sejm. Oto jak ie  uzyskaliśmy odpowiedzi.

Poseł Medard C Z O B O T f 
członek frakcji chrześcijańskich 

demokratów:
[  N ie chciałbym się ograniczyć do mijają- 
cego roku. Z  ręką na sercu muszę przyznać, 
że nie mam satysfakcji z  trzech ostatnich lat 

[spędzonych w  Sejmie. Należę do chadecji, 
[która jest w opozycji do partii rządzącej, w 
.zw iązku  z czym  p rz ez  "m aszynę do 
■^głosowania" nie przechodzą żadne nasze 
^propozycje czy poprawki do ustaw. Tym 
eniemniej nie sądzę, że  jest to czas zmarno­
wany. Wszystkie nasze sejmowe propozycje 
są rejestrowane i systematyzowane z  myślą 
o niedalekiej przyszłości. Wierzymy, że  po 
[zbliżających się wyborach sejmowych już nie 
będziemy w  opozycji i wówczas zrealizuje­
my swoje zamiary.
■>' N a tom iast, je ż e l i  ch odz i o  m nie 
rosobiście, dużo kłopotów, ale i satysfakcji 
miałem zakładając Uniwersytet Trzeciego 
DVieku. Inauguracja roku akademickiego 
[odbyła się 4 października w  teatralnej sali 
HJniwersytetu Wileńskiego. Nasi studenci i 
[profesorzy z trudem się w  tej sali zmieścili. 
'Obecnie mamy już statut uniwersytetu, ma­
my rektorat, senat, działa ju ż siedem 

wydziałów. A  ponieważ zostałem wybrany' 
na rek to ra , sp ad ło  na m n ie  du żo  
społecznych obowiązków. iy m  niemniej 
Uniwersytet Trzeciego Wieku zaliczyłbym 
do sukcesów mijającego roku.

Mam nadzieję, że ten rok był pomyślny 
dla wszystkich Czytelników i zespołu reda­
kcyjnego "Kuriera Wileńskiego". Zaś na 
przyszły rok, jako jeden z  najstarszych czy­
telników i autorów Waszego pisma, życzę 
wszystkim powodzenia, szczęścia w  życiu 
osobistym i zawodowym oraz największego 
bogactwa —  zdrowia.

Poseł Zbigniew SIEM IENOW ICZ, 
prezes sejmowej frakcji ZPL:
D o sukcesów zaliczyłbym to, że udało 

mi się przeforsować ustawę o  uzupełnieniu 
trybu i warunków przywrócenia prawa 
w łasn ości ob y w a te li na zach ow an e  
n ieruchom ości. N a  m ocy te j ustawy 
nieruchomości są zwracane spadkobier­
com, a konkretnie dzieciom, osób— byłych 
właścicieli nieruchomości, którzy obecnie 
mieszkają poza granicami Litwy i nie mają 
litewskiego obywatelstwa.

Cieszę się, że należałem do grupy przy- • 
gotowującej projekt ustawy o  wspólnotach 
narodowych, który niedługo będzie oma­
wiany w  Sejmie. Co prawda projekt jest tyl­
ko projektem, ale mam do niego cały szereg 
propozycji i poprawek, na wniesienie 
których będę nastawał. Są to propozycje 
opracowane na podstawie międzynaro­
dowych dokumentów.

Sukcesem było wstrzymanie tzw. "spra­
wy karnej przeciwko autonomistom". Jeżeli 
ktoś naprawdę popełnił przestępstwo, niech, 
za to odpowiada, ale jestem stanowczo 
p rz ec iw k o  s toso w an iu  zb io ro w e j 
odpowiedzialności i przyklejaniu metek.

Sukcesem, a jednocześnie porażką była 
ustawa o  terminach wcielenia statusu języka 
państwowego, która odraczała termin jego 
wprowadzenia i łagodziła skutki tego proce­
su. Porażką było to, że  niedługo po jej 
przyjęciu Sejm przyjął ustawę 0 języku 
państwowym, która zakasowała tę pierwszą. 

Poseł Ryszard M A C IE JK IA N IE C : 
Trudno mówić o  osobistym sukcesie, 

kiedy się przewodniczy i występuje się w  
imieniu dużej organizacji społecznej —  
Związku Polaków na Litwie. Można raczej 
twierdzić o  naszym zbiorowym powodzeniu,

atbrami tych idei, myśli i dążeń, tylko że w 
innych warunkach, bo pozwalających na ich 
otwąrte obywatelskie zgłoszenie.

C zem u oddać p ierw szeń stw o! ^ ; : 
wstępnemu powstrzymaniu szkodliwej idei 
"wielkiego. Wilna" i zmianom w ustawoda­
wstwie, które są w znacznej mierze wyni­
kiem oporu naszej ludności, czy udanemu 
współudziałowi z  A W P L  w wyborach samo­
rządowych, czy uzyskaniu wieczystej arendy 
na parcelę pod budowę Domu Polskiego w 
Wilnie, czy może pomocy potrzebującym? 
Wszystko jest ważne, wszystko jest skut­
kiem wcześniejszych poczynań i wspólnym 
sukcesem.

D o niepowodzeń zaliczyłbym dwie na­
wzajem powiązane sprawy— umożliwianie 
pewnych manipulacji środowiskiem przez 

ludzi spoza niego oraz słabą informacyjną 
obronność.

Poseł Jan MINCEW ICZ:
Ż yc ie  ra cze j n ie po lega  ani na 

wspaniałych sukcesach, ani na głębokich 
porażkach. Składa się z szarej codziennej 
harówki Jakiś bardziej znaczący sukces czy 
niepowodzenie można ocenić dopiero z  per­
spektywy czasu. Zespół "Wileńszczyzna", 
który już poprzednio występował w Anglii, 
Belgii, Danii, Holandii, Niemczech, w roku 
bieżącym z ogromną furorą podbił serca 
widzów na Kontynencie Amerykańskim. 
Zaś wpływy z  koncertów, które w Chicago i 

N ow ym  Jorku  odbyw ały  się w 
przepełnionych dwutysięcznoosobowych 
salach, pozwoliły nie tylko pokryć koszta 
podróży, ale też zarobić około 20 tysięcy 
dolarów, które całkowicie zostały przekaza­
ne na U n iw ersy te t Polsk i w W iln ie. 
Uważam to za największy sukces odchodzą­
cego roku. Sukces nie tylko mój, nie tylko 
zespołu "Wileńszczyzna" —  sukces polskiej

społeczności na Litwie, dla której polska 
uczelnia wyższa jest nieodzownie potrzeb­
na.

~ Co zaliczyłbym do porażek? Chyba n ieH  
.które posunięcia władz litewskich skierowa­
ne przeciwko społeczeństwu polskiemu, a 
na które nie potrafiłem wpłynąć, mimo mo­
jej obecności w Parlamencie Litwy i czynio­
nych wysiłków w tym kierunku.

Eksmisja. Fundacji Kultury Polskiej z 
gmachu byłego Towarzystwa Przyjaciół Na­
uk, widmo eksmisji nad Macierzą Szkolną, 
zagrożenie dla Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie, zatwierdzony niepomyślny dla pol­
skiego szkolnictwa budżet, gdzie w tzw. Li­
twie Wschodniej 48 milionów litów przezna­
cza się na mniej liczne szkoły litewskie, a 
zaledwie nieco ponad 2 miliony na szkoły 
polsk ie i rosyjsk ie co je s t rażącą 
niesprawiedliwością —  to są sprawy dla nas 
niepomyślne, które można zakwalifikować 
jak porażki. Niestety, mimo największych 
wysiłków nie mamy na to wpływu. Decyduje 
rządząca większość.

Nie możemy jednak wpadać w pesy­
mizm, wszystko ostatecznie jest w ręku 
Bożym. A  naszym Czytelnikom, zwłaszcza 
tym związanym z  oświatą i kulturą (co jest 
domeną również mojej obecnej pracy w Sej­
mie) życzę wytrwałości, optymizmu i wszcl 

f kiej pomyślności osobistej, rodzinnej i zawo­
dowej.

Poseł Artur P ŁOKSZTO;
Największy sukces i porażka mijającego 

roku? Ńa pewno sukcesem jest zakończenie 
batalii o  retransmisję programu T V  Polonia 
w pełnym wymiarze godzin. Jest to duży 
sukces Fundacji "Telewizja dla Wszystkich*, 

. dobitny przykład osiągnięcia swego celu nie 
poprzez wymachiwanie pięściami, lccz 
drogą solidnej pracy opartej na zrozumie­
niu interesów partnerów. N ic jest to 
oczywiście koniec drogi, ale kardynalny 

przełom jest. Dużym sukcesem jest także 
powstanie Kongresu Polaków Litwy, orga 
nizacji, która ma szanse na jakościową 
zmianę taktyki Polaków na Litwie w kierun­
ku zwiększenia jej skuteczności Moją oso­
bistą porażką je s t fakt, że  niektórży 
działacze Polaków na Litwie okazali się o 
wiele bardziej podli, niż można było kiedy­
kolwiek przypuszczać.____________________

W ... blisko 200-osobowej Rodzinie

u ;

Fotoreportaż z  wieczoru przednoworocznego 
u Państwa Tatjany I Gintarasa Rinkevićiusów

muzyczniona, wspaniała R o ­
d z in a . O na —  Tatjana 
RinkeviQene, dyrygent Chóru 

Kameralnego Klasyka Rosyjska, on —  
Gintaras R ink evi£ iu s , dyrygen t 
państwowej OrkiestrySymfooicznej. Ich 
p ied , dwie urocze, utalentowane muzy­
cznie córeczki —  starsza, Rflta (kształci 
|ję jako pianistka) i młodsza —  Saule, 
Której największym umiłowaniem są 
BRypce.

I  Już tradycyjnie, na pożegnanie 
ra d e go  Starego Roku i spotkanie N o ­
wego Państwo Rinkevi£iusowie organi­
zują wieczór twórczy dla najbliższych 
Przyjaciół, środowiska artystycznego, 
wieczór połączony z  grand-balem, na 
którym się pojawia setka albo więcej 
Psób. ty m  razem, parę dni temu, 
Pojawiło się blisko 200...

-Gwoli ścisłości, inicjatorką tej im­
prezy, gospodynią balu jest Pani Tatja- 
■** ze swoim wspaniałym chórem. Chór 
Pod jej batutą wykonuje utwory klasyki 
jSMyjskiej. Siłą lego faktu impreza jest 
Mucha rosyjska i aranżowana głównie 
dla rosyjskiego środowiska artystycz­
nego —  w  Litwie, a więc towarzystwo' 
ttriera się mie&ane, np. mąż —  Rosja- 
tin, żona —  Litwinka, albo odwrotnie, 
Pk to jest w  przypadku Państwa Tatja- 
tya Gintarasa Rinkevi£iusów. 
r -  -— Na program tegorocznej impre- 
tyw sali wileńskiego "Vaidilos Teatras" 
dożyty się występy Chóru Kameralne- 
Ko Klasyka Rosyjska pod batutą Tatja- 
ny? Rinkewi2iene, występy solowe, kon­

fe ra n s je rk a  M is t rza  C e re m o n ii 
(p rzeb ierańca —  aktora w  masce 
będącego i Błaznem, i św. Mikołajem, i 
Melancholią), popis zespołu "Vilniaus 
muiamieji" i in. N o  i —  uśmiechy, wza­
jemne, piękne życzenia przy stolikach z 
szampanem, owocami i pysznymi cia­
stkami.

a  Ciepła, serdeczna, wzruszająca 
rodzinna atmosfera. Chwile melancho­

lijnej zadumy, refleksji nad przemijają­
cym czasem i —  perlistego śmiechu.
- / ... "Jamszczik, nie goni łoszadięj, 
mnie niekuda bolszespieszit’, mnie nie- 
kogo bolsze lubit’ ..." Piękne rosyjskie 
romanse we wspaniałym wykonaniu 
słynnego śpiewaka Litewskiego Teatru 
O pery i Baletu Jewgienija Wasile­
wskiego przy akompaniamencie jak za­
wsze biegłej w  swojej profesji pianistki |

Żanetty Noreikienć przeniosły zgro­

madzonych na sali w dawne, błogie i 
spokojne czasy, kiedy w życiu człowieka 
najsilniejszym uczuciem była... tylko i 
wyłącznie Miłość... Wspaniale zestro­
jone głosy Chóru Kameralnego Klasy­
ka Rosyjska, czystość wykonania 
budziły podziw dla młodej, uroczej i 
twórczo żywotnej Pani Tatjany...

... Było w  tym wieczorze coś z kli­
matu Puszkina i Lermontowa, coś z 
westchnień, spojrzeń i uśmiechów bo­
haterów Tołstoja. Powiewne szaty 
pięknych pań, wyszukane stroje panów 
przydały temu wieczorowi osobliwych 
cech dostojeństwa, powagi...

... A  maestro Gintaras Rinke- 
vićius? N o  właśnie. Pierwszy raz 
miałam okazję do oglądania go w  "no­
wej" dla mnie roli —  widza rejestrują­
cego wszystko, co się działo na scenie i 
wokół niej. Na scenie —  Żona jako 
Pani Dyrygenl, na proscenium —  ich 
młodsza córeczka, 9-lctnia Saule po­
pis giy na skrzypcach. Obok, przy sto­
liku z tatą, starsza latorośl, pianistka 
ROta (zrezygnowała' z występu przed 
gośćmi, kurtuazyjny gest w stronę 
młodszej siostrzyczki: "Niechaj lepiej 
Saule wystąpi, tak będzie fajniej..:"). Na 
sali, przy stolikach, kwiat inteligencji 
rosyjskiej, znajome twarze śpiewaków 
operowych, aktorów dramatycznych 
(Władimir Prudników, Władimir Fie- 
dotow, Ilja Szer i mnóstwo innych). 
Zgrany tandem młodzieży i ludzi lekko 
starszych. Słowiańska serdeczność i 

bezpośredniość.
  Wywiad ze mną dla "Kuriera

W ileńskiego"? Bardzo proszę —  
uśmiecha się P»ni T a tjiM  R '»ke- 

yiCiene. Kiedy?
 Na Pani dzień* Jest taki w rosyj­

skim kalendarzu piękny Dzień —  Tat­
iany,już niezadługo— 25 stycznia.

 Będzie mi bardzo miło. Zatem

_  do spotkania!
 W  Nowym już Roku —  dodaję,

w którym życzę całej Pani Rodzinie 
dużo radości i sukcesów twórczych.

Wznosimy toast —  na s z a c ie
A M d a  Antonin. BAJOH

NA ZDJĘCIU: redlina Rlnke- 
vliius6w, tym rettm w rell wldrfw — 
Państwo 1 Clntam. r a m  .
dwfc m . r f r « lk .m l  S ijM  I Ratą P "?  
świątecznym slolllm.

Fol. W. Żarńoslekow
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Pozwalamy sobie na taki zwrot pod 
adresem-pani Manny Jachimowicz, bo 
tak ją  wszyscy nazywają, gdy potrzebują 
leków i idą do apteki, znajdującej się 
przy ul. Taikos 15 w  przedszkolu. Za­
pewne Czytelnicy "Kuriera" wiedzą, że 
jest to apteka, należąca do Stowarzy­
szenia Medyków Polaków. I jest to ap­
teka, gdzie ani za leki, ani za poradę nie

trzeba płacić.
P an i H an n a p r z e z  w ie le  lat 

pracowała jako farmaceutka w aptece 
przy ul. Wileńskiej. Już wtedy znaliśmy 
ją  jako człowieka serdecznego i  goto­
wego zawsze pomóc ludziom, którzy 
potrzebują tej pomocy. Taką została po 
dziś dzieli. Wszyscy, którzy tu pny- 
chodzą, niezależnie od narodowości, 
otrzymują leki, poradę, miły uśmiech. 
Zdajemy sobie sprawę, jakiego trudu 
podjęło się Stowarzyszenie Medyków 
Polaków, które w  swojej gestii ma też tę 
a p te k ę . T o t e ż  p rze z  "Kurier* 
dziękujemy pani prezes Bronisławie Si­
wickiej, no i pani Hannie JachimowicŁ

Niżej podpisane na własnym zdrowiu 
d ośw ia d c zy ły  j e j  kom peten cji • 
serdeczności.

Siostra Alojza ROZWADOWSKA, 
Ragłna FILSZ, 

trana ŁUKASZEWICZ, 
Czaatawa PieTHUKANIEC

Jak to jest na szerokim świecie

Niech żyje bal!

Sylwestrowy 
savoire vivre

W  przeddzień  zabawy sy lwestrowej gościm y na naszych łamach atu. i 
basadora R P  w  W iln ie  p rof. Jana W ID A C K IE G O , k tó ry  uprzejmie 
zg od ził s ię  w prowadzić czyteln ików  w  ta jn ik i w iedzy o  balach, wytwór, 
nych przyjęciach  i innych rzeczach z  tym  związanych.

|zyskanie zaproszenia na 
odpowiedni bal w Londy­
nie, Paryżu, Wiedniu czy 

Petersburgu było potwierdzeniem 
społecznego statusu, czasem pasz­
portem do kariery. Chociaż z 
upływem wieków balowanie demo­
kratyzowało się, wciąż odbywają.się 
bale, udział w  których nobilituje. 
Bal Bractwa Amarantowego w 
Sztokholmie, organizowany co ro­
ku wmaju, zaczyna się od przedsta- 

. wiania uczestników parze króle­
wskiej, Odbywa się on w Grand 
Hotelu, w śródmieściu Sztokhol­
mu. Zdobycie zaproszeń jest pra­
wdziwą sztuką. T rzeba  m ieć 
członków wprowadzających w  oso­
bach wybitnych działaczy bractwa. 
O zatańczeniu na balu marzą córki 
znanych rodzin przemysłowców, 
arystokratów, polityków. Zapro­
szenie na bal jest wyróżnieniem, na 
które czeka się latami, ale podobno 
warto o nie zabiegać...

W  Londynie balów dworskich 
obecn ie  się n ie organ izu je . 
Prestiżowym przyjęciem pozostają 
"garden parties", wydawane przez 
królową Elżbietę IL  Bale nato­
miast odbywają się w renomowa­
nych hotelach i ekskluzywnych klu­
bach. Jednym z najsłynniejszych 
'jest Bal Prasy w Dorchester Hotel. 
Organizuje go Stowarzyszenie Pra­
sy Zagranicznej, a honorowymi 
gośćmi są członkowie rodziny 
królewskiej. D o tradycji balu należy 
pokazywanie się na nim w strojach

narodowych krajów, z  których po­
chodzą dziennikarze. Najbardziej 
jednak wytworne są bale organizo­
wane przez Partię Konserwatywną. 
Panowie do wieczorowych garni­
turów zakładają klubowe krawaty, 
panie ozdabiają się rodową biżuterią.

Bal w Operze
Pertą wśródaustriaddach imprez 

karnawałowych jest bal w Operze 
Wiedeńskiej, którego tradycja trwa 
od 1877 roku. Bal odbywa się trady­
cyjnie w  ostatni czwartek karnawału i 
jest transmitowany przez telewizję. 
Dewiza imprezy brzmi* "Widzieć i być 
widzianym". Można tu spotkać koro­
nowane głowy, aktorów, polityków, 
przedstawicieli światowego biznesu. 
Punktualnie o 22.00 rozlegają się fan­
fary. Po nich przemówienie powitalne 
i — walc w wykonaniu baletu. Potem 
200 par młodziutkich debiutantów 
rusza na parkiet. Dziewczęta obo­
wiązkowow białych sukniach, chłopcy 
— we frakach.

Dla młodzieży udział w tym balu 
jest symbolicznym wprowadzeniem 
w  towarzystwo. Za samo wejście 
płaci się ponad 2000 szylingów. Bar­
dzo liczy się Bal Filharmoników w 
Salach Przyjaciół Muzyki W  salach 
Hofburga bawią się oficerowie armii 
austriackiej, a na Balu Zielonego 
Krzyża —  myśliwi Sympatią cieszy 
się bal cukierkowy, na którym wybie­
rana jest "najsłodsza" uczestniczka, 
otrzymująca tyle słodkości, ile... sama 
waży.

Bale debiutantek
Nie tylko moda, ale i stare tra­

dycje powracają. Jedną z  nich są 
bale debiutantek. Ich początki 
sięgają XVII-wiecznej Anglii. Bale 
te łączy jedno: tradycyjne białe suk­
nie debiutantek.

Brytyjskie tradycje przyjęły Sta­
ny Zjednoczone. A  ponieważ wszy­
stko w U S A  musi być największe i 
najdroższe bal debiutantek 
organizowany w Nowym Jorku stał 
się najbardziej prestiżowym w 
świećie. Odbywa się 29 grudnia w 
słynnym hotelu Waldorf Astoria, a 
jego  najpoważniejszym momen­
tem jest wybór debiutantki roku. 
Tytuł taki w  latach 50-ych zdobyła 
Jackie Kennedy, a wcześniej jej sio­
stra Lee. Bardzo ceniony jest też 
bal debiutantek organizowany 
przez Fundację Kościuszkowską. 
Panny są wprowadzane na estradę 
przez ojców lub starszych członków 
rodziny.

Weneckie maski
Karnawał wenecki słynął już w 

średniowieczu i dotychczas ściąga 
tłumy turystów. Kobiety. Często 
zakładają męskie stroje, mężczyźni 

kobiece. Maski na twarzach nie 
pozwalają rozpoznać płci.

Typowa maska jest biała i nie 
przedstawia żadnych uczuć —  jest 
milcząca.'.

W  karnawałowej Wenecji wiele 
jest "salonów kosmetycznych", w 
których szybko można zmienić 
wygląd na bardziej adekwatny do 
karnawałowych szaleństw.

W g "Sukcesu*'

W  ję zyku  angielsk im  je s t 
pojęcie "over-dressed" — czyli "na- 
dubranie". Znacznie gorzej, jeżeli 
się jest "nadubranym" niż "pod- 
ubranym". Śmieszne jest, jeżeli 
mężczyzna przyjdzie na imprezę w 
smokingu przed godz. 19. Kiedy się 
zaprasza gości na ważne imprezy, 
to należy podać na zaproszeniu, że 
się chce, by panowie byli w  smokin­
gu. Azatem  należy brać pod uwagę 
charakter i godzinę spotkania. 
Smoking pan zakłada wtedy, kiedy 
istnieje powszechna zgoda co do 
tego ubrania, bo inaczej, jeżeli ktoś 
się zbytnio wystroi —  może być po­
mylony z  kelnerem. D o  smokingu 
nie wiąże się krawata, tylko zakłada 
się muszkę. Buty muszą być czarne 
(wyczyszczone), koszula —  biała, 
skarpetki —  czarne.

Bal różni się od dyskoteki czy 
zabawy. Dyskoteka —  to prawdo­
podobnie miejsce, gdzie gra głośna 
muzyka, migają* światła i wszyscy 
podrygują. Zabawą —  to już coś

więcej niż dyskoteka. Na zabawę 
można się ubrać swobodniej, ale na I 
pewno nie w  dżinsach. Bale są im. 
prezą najbardziej oficjalną. Na bal I 
sylwestrowy nie idzie się ani w ma- , 
sce, ani w  przebraniu. Maska ma 
sens, gdy się ma nadzieję spotkać 
na balu kogoś nieznajomego i kiedy 
się samemu zamierza pozostać in­
cognito. Na Sylwestra idziemy w 
otoczeniu najbliższych.

C o  i z  c z e go  p ije  się na 
. przyjęciach i balach? Na początku 
przyjęcia podaje się albo drinki, al­
bo whisky z  lodem, z  wodą sodową.
Tu jest przyjęte, że  się podaje 
szampana i to należy uszanować.

Wódki wytrawne można pić do I 
wszystkiego; do zimnych zakąsek, 
do gorących dań. Nic wypada natc- | 
miast do tego podawać koniaku, i 

■ Koniak podaje się na koniec— do 
kawy, do deserów. D o deserów po­
daje się również słodkie wina dese­
rowe, wina czerwone. Wino czer­
wone podaje się do różnych mięs, z 
w yjątk iem  drobiu. D o ryb — 
wyłącznic wino białe. Wino czcrwo- j 
ne i koniak podaje się w  tempera- I 
tu r z e  p o k o jo w e j, w ódka  -r  
mrożona, szampan i wino białe— 
schłodzone.

W szystk im  Czyteln ikom  
"K.W." życzę udanej, kulturalnej i 
bardzo wytwornej zabawy.

Zanotowała 
M irosława JANUSZKIEWICZ

Ten kochany, dobry Stary Rok
Otóż to! Dła poetów znad Wilii 

był na pewno szczęśliwy, ten i ów 
wydał nowe zbiory swoich wierszy (o  
czym pisaliśmy na łamach "KW ".).
Dla poetki Afic$ Rybałko— Świnka 
w  tyra roku... niejednokrotnie 
składała miłe ukłony. Pani Alicja 
została członkiem Związku Pisarzy 
Litwy. "Zaliczono" Jej wszystkie wy­
dane wcześniej zbiory ("Wilno, Oj­
czyzno moja”, "Opuszczam ten czas",

Złocone Wilno
Gey jesteś pięknie opakowane, Miasto 
czy jesteś
całe w  podartych złudzeniach.

Podają cię na wąskim półmisku 
ze złoconym brzegiem, 
do którego przybijaj ą wybrańcy.

Trudno prognozować. Myszka -r- 
to szarość. A le  z  poetami nigdy nic 
nie wiadomo: w  światłości szukają 
mroku, w  szarości —  światła. 
Ż y c zy m y  P an i ja k  n a jw ięce j 
ŚW IA TŁA , Droga Pani Alicjo! D o 
spotkania na naszych łamach, w  
Nowym, 1990 Roku!

Redakcja K u rie ra  Wileńskiego" 
w  Imieniu wszystkich naszych 

Czytelników

Staruszce z Zarzecza 
zostają pomarszczone dłonie 
świętej Anny.
I Kazimierz —
pusty jak dusza po ateizmie.

Złocone Wilno, 
cacko w  ręku narodów.

Zs lizać d ę  jak ranę.

"L isty z A rk i N oego ", "B ędę 
musiała być prześliczna"). Ostat­
nio, w  Krakowie, wydała nowy zbiór 
swoich wierszy p t  "Moim wierszem 
niech będzie milczenie".

. .."m ilczen ie"... Pyta jn ik  z 
dużym wykrzyknikiem należy w 
tym miejscu postawić. Niech nam 
Kochana Pani Alicja coraz częściej 
i gęściej daje znać o  sobie.

Co przyniesie Jej Rok Nowy?

Zamieszczamy obok wiersz z 
nowego zbioru Alicji Rybałko p t 
"Moim wierszem niech będzie mil­
czenie".

Pani Haneczko 
—  dziękujemy
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Dajmy dzieciom 
pokojową przyszłość

(Dokończenie ze sir. 1)

■pracy, nierzadko są H c  i szorstko tra­
ktowane, a ich wynagrodzenia są absur- 
fdalnie małe. Bywają przypadki kupna i 
fcprzedaży dzieci. Bywają też wykorzy- 
[stywane do zbierania jałmużny lub jesz­
cze gorzej— wciągnięte do prostytucji, 

Działalności przestępczej jak np. han­
del narkotykami, co stanowi wielkie 

[zagrożenie, bo sami mogą zostać na- 
fjrkomanami.
■  '  Smutne jest, pisze Jan Paweł II, że 

przemoc w  stosunku do dzieci objawia 
Się nawet w  bogatych i  zamożnych ro­
dzinach. W iele dzieci ranią konflikty 

Rodzinne, rozwody rodziców. Nierzad­
ko dla stworzenia pozoru normalnego i 
.spokojnego żyda zapewnia się obfitość 
[dóbr materialnych, a dzieci rosną w  
samotności, bez należytego, opartego 
na miłości wychowania oraz odpowied­
niego ukierunkowania moralnego. Ta­
kie pozostawione na pastwę losu dzieci 

^poznają ż y c ie  n a jc zę ś c ie j za 
pośrednictwem telewizji, w  której pro- 
,gramach nierzadko ukazywane są sytu­

acje nierealne i amoralne, a dzieci są 
jeszcze za młode, aby je  należycie 
Bpenić. Trudno uwierzyć, aby dzieci 

pewnego dnia potrafiły tworzyć lepszy 
fariat, skoro dziś brak ofiarności, by 

Sychowaćje dla żyda w  pokoju.
■  M ałe dzied obserwują i naśladują 
postępowanie dorosłych, szybko się 
uczą kochać i szanować innych, ale 
TÓwnie szybko przesiąkają też trucizną 
„przemocy i nienawiśd. Jeśli rodzina 
jest tym miejscem, w  którym dzied  po 
raz pierwszy stykają się ze światem, po­
winna służyć dla nichza pierwszą szkołę 

[pokoju. R od z ic e  m ają wyjątkowe

m ożliwośd pomocy swym synom i 
córkom w otwarciu sił na ogromny 
skarb —  św iadectw o  w za jem n ej 
miłości.

D z ied  mają prawo również do 
właściwego wychowania pokojowego w  
szkole oraz innych strukturach oświaty, 
i  obowiązkowo muszą zgłębić historię 
pokoju, nie zaś tylko dzieje wygranych 
i przegranych wojen. Należy dziedom 
podawać przykłady nie przemocy, lecz 
pokoju —  można je  znaleźć w  każdej 
kulturze, w  każdym okresie historycz­

nym.
P o k ó j je s t ' d arem  bożym , 

podkreśla w  liście Ojciec Święty, ale 
mężczyźni i kobiety, chcąc stworzyć po­
kojowy świat, przede wszystkim muszą 
przyjąć ten dar. I  uczynić to mogą tylko 
będąc prostymi niczym dzied. Wezwa- 

. n ie  u p o d o b n ić  s ię  d o  d zieck a , 
całkowide ufającego Rodzicom i przy­
chylnie przyjmującego naukę Ewange­

lii, nie jest tylko wezwaniem etycznym. 
Jest to źródło nadziel Nawet wtedy, 
gdy doznają wielkich trudnośd ludzie 
przybierając dziecięcą prostotę nie roz­
stają się z nadzieją. Jest to  możliwe 

przede wszystkim dla wierzących w  Bo­
ga, pragnących zgodnego życia wszy­

stkich judzi i pokojowego obcowania w  
Jego Królestwie.

'  T oteż wszyscy zespólmy się, aby 
pokonać wszelką przemoc i wojnę! 
Stwórzmy warunki dające pewność, że 
dzied  otrzymają spuściznę naszego po­

kolenia — - bardziej zespolony i brater­
ski świat. Dajmy dziedom  pokojową 
przyszłość —  tymi słowy papież Jar 

Paweł I I  kończy swój list z  okazji 
Światowego Dnia Pokoju.

Największe nowiny roku
Agencja nowośd U S A  "Associated 

Press" (A P )  dokonała sondażu wśród 
gazet, agencji nowośd oraz stacji radio­
wych i tdewizyjnych * innych państw i 
opublikowała 10 największych nowin 
roku. Amerykańskie mass media w  
sondażu nie uczestniczyły, 
f  Wiadomości ocenione były według 
systemu 10-punktowego, od 10 pkt za 
pierwsze miejsce do jednego— za dziesią­
te. Otrzymano 157 odpowiedzi z  40 
bajów. W  nawiasach wskazuje się, ile 
pierwszych migsc przyznano wydarzeniu. 
K  1. Wojna domowa w  Bośni i umo­
wa pokojowa, 1257 punktów (59).

2. Zabójstwo izraelskiego premie- 
Icchaka Rabina, 1243 pkt (63).

3. Wznowienie przez Francję prób

nuklearnych, 801 pkt (6 ).
4. Oskarżenie sekty "Najwyższa 

prawda" o  śmiercionośny atak gazowy 
w metrze tokijskim^ 529 pkt ■(4).

5. Trzęsienie ziemi w  Kobe, które 
pochłonęło 6 tysięcy istnień ludzkich, 
491 pkt (6 ).

6. Wysadzenie w  powietrze gma­
chu federalnego w  Oklahomie, 467 pkt

w  - i  ■ B P 3
7. Wojna domowa w  Czeczenii, 426 

p k t (l ) .
8. Uwolnienie G. J. Simpsona, 343

p fc a ) .
9. Proces pokojowy na Bliskim 

Wschodzie, 294 pkt (3 ).
10. Wzrost fundamentalizmu is­

lamskiego, 279 pkt (2 ).

Pamięci Kolegi
Jakże trudno wymówić te słowa: 

odszedł od nas nasz stary i serdeczny 
kolega— Borys Oszerow. Był z  naszym 
dziennikiem zawsze —  od pierwszych 
jego dni aż po ostatnie dni swego życia, 
mimo że  już u nas nie pracował po 
(odejściu na emeryturę.

B y ł jednym z  ostatnich M oh i­
kanów —  rzadko dziś spotykanych, 
wszechstronnych erudytów, prawdziwą 
m yk łopedią wiedzy z  zakresu szeroko 
pojętej kultury, a przede wszystkim li­
teratury, teatru, sztuki.

D o  Wilna przyjechał z  Leningradu 
w 1953 roku, po ukończeniu wydziału 
języków słowiańskich w  Leningradzie, 
gdzie doskonale opanował język polski. 
Jego wybitne zdolnośd plus pracowitość 
(zawsze widzieliśmy G o  w towarzystwie 
(sfatygowanych słowników) sprawiły, że 
był nam —  Polakom —  wyrocznią w 
sprawach językowych. N ie tylko zresztą 

(językowych. D la  w ie lu  z  nas był 
najwyższym autorytetem w  sprawach 
Warsztatu dziennikarskiego. A i  z  osobi­
stymi radościami i nutkam i również 
szliśmy do N iego— mądrego, cierpliwe­
go, nieskończenie życzliwcgo ludziom.
K  B yć  m oże  tę  je g o  dob roć , 
Wyrozumiałość wyżłobiły swym ostrym 
rylcem cierpienia osobiste i niełatwe ko­
le j e losu? Jako len ingradczyk  
doświadczył w  dzieciństwie koszmaru 
blokady głodowej, potem prosto z  ławy 
szkolnej udał ńę na ochotnika do wojtka. 
Wyszedł z  tych praejść wojennych z cho­
rym sercem, przeżył kilka zawałów.

Randka z czasem
Powstają projekty kalendarza 

uniwersalnego, który może być 
stosowany na całym świecie

Zgodnie z  większością książek 
historycznych Jerzy Waszyngton 
urodził się 22 lutego 1732 roku, ale 
zapiski rodzimie wskazują, że  w 
rzeczywistości było to 11 lutego. 
Aby. uniknąć tego typu kłopotów, 
historycy zazwyczaj określają ka­
lendarz juliański jako "starego sty­
lu", a gregoriański jako "nowego 
stylu".

Anglia nie była jedynym kra­
jem, który opóźnił wprowadzenie 
kalendarza gregoriańskiego. Chiny 
nie zaakceptowały reformy aż do 
1911'roku, a Rosja przyjęła nowy 
styl po rewolucji 1917 roku. Stąd 
leż rocznica wybuchu Rewolucji 
Październikowej według "nowego 
stylu" przypada w  dniu 7 listopada. 
Również powiedzenie "czekać ru­
ski miesiąc" wzięło się stąd, że gdy 
u nas nadchodził pierwszy dzień no­
wego miesiąca, w  Rosji (przed re­
formą kalendarza) stary miesiąc 
trwał jeszcze bez mała przez dwa 
tygodnie. N a ziemiach polskich za­
boru rosyjskiego posługiwano się 
obydwoma kalendarzami, dlatego 
d la  P o la k ó w  w ydaw ał s ię  on 
dłuższy.

W  1789 roku po zwycięstwie 
R ew olucji Francuskiej, dla za­
akcentowania początku nowej epo­
ki i osłabienia dominującego dotąd 
znaczenia świąt religijnych we 
Francji wprowadzono kalendarz, 
zwany rewolucyjnym;

Nowe idee —  
nowy kalendarz

Francuska obsesja na tle syste­
mu metrycznego, w  którym stosuje 

.s ię  zasadę dziesięciokrotnych 
w ielokrotności, rozciągnęła się 
także na czas. Komitet, w  którego 
skład weszli astronom, nauczyciel, 
dwóch matematyków i poeta (miał 
zap rop on ow a ć  p iękn e nazwy 
miesięcy), przywrócił do życia ka­
lendarz egipski, dzielący się na 12 
m ies ięcy  po 30 dni, czy li 3 
dziesięciodniowe tygodnie. Pięć 
dodatkowych dni pod koniec roku 

Dokończenie z numeru 
poprzedniego

były świętami na cześć rewolucjo­
nistów. W  latach przestępnych do­
dawano jeden dzień świąteczny.

W  kalendarzu rewolucyjnym 
obowiązywał 4-Ietni cykl zwany 
Franciade, złożony z  trzech lat zwy­
czajnych (365 dni) i jednego roku 
przestępnego. Początek  roku 
przypadał 1 Vendemiaire’a, czyli 
23 września, w dniu jesiennego 
przesilenia Słońca. Nazwy miesięcy 
związane były znaczeniowo ze  zja­
wiskami przyrodniczymi (mgłą, 
mrozem, wiatrem, kwitnieniem, 
owocowaniem roślin, upałem) lub 
pracami rolniczymi charaktery­
stycznymi dla danego miesiąca (wi­
nobraniem, siewem, żniwami).

Nowy kalendarz — , wprowa­
dzony 5 października 1795 roku, 
choć liczony od 22 września 1792 r. 
(ogłoszenie republiki) —  wywołał 
zamęt i chaos w  obchodzeniu świąt 
kościelnych i ustalaniu dat targów i 
ja rm a rków . S tw arza ł istotne 
trudnośd w stosunkach z zagra­
nicą. W  związku z  tym cesarz Napo­
leon w 1806 roku przywrócił przed­
rewolucyjną rachubę czasu.

C h oc ia ż  ka len darz gre ­
goriański używany w  całym zachod­
nim świecie jest astronomicznie 
dość dokładny, to jednak daleko 
mu do doskonałośd.

Jeden czas 
dla wszystkich

Jeśli twoje urodziny w tym roku 
wypadają w poniedziałek, to w 
przyszłym roku będą we wtorek. A  
jeśli przyszły rok będzie przestępny, 
to obchodzić je  będziesz dopiero 
w e środę. Ideałem byłoby, aby 
wszystkie święta przypadały w tym 
samym dniu — powstają więc pro­
pozycje udoskonalenia kalendarzy. 
Międzynarodowy stały kalendarz 
opracowano w 1930 roku. Po  woj­
nie przedstawiono go na forum Or­
ganizacji Narodów Z jednoczo­
nych, gdzie jednak nie uzyskał 
przychylnej opinii. Według niego 
rok dzieliłby się na 13 miesięcy po 
28 dni. Jeden dodatkowy dzień 
byłby umieszczony pod koniec ro­

ku, a w latach przestępnych także 
po 28 czerwca. Dodatkowe dni nie 
należałyby do żadnego miesiąca, 
nie miałyby też daty ani nie byłyby 
dniami tygodnia. Nadal używane 
byłyby obecnie stosowane nazwy 
miesięcy, a nowy, trzynasty miesiąc 
—  o  nazwie Sol (od Słońca) •— / 
przypadałby między czerwcem a li- 
pcem. Każdy miesiąc zaczynałby się 
w  niedzielę, a kończył w sobotę. 
Święta kościelne i państwowe 
przypadałyby co roku w  tych sa­
mych dniach tygodnia.

Kalendarz został jednak skryty­
kowany —  głównie przez biznes­
menów, ponieważ nie było w nim 
wyraźnego podziału na kwartały, 
który jest potrzebny w pracy 
księgowości. Nie zyskał także apro- 

~ baty chrześcijan, gdyż uważali, że 
niedziela powinna wypadać nie w 
pierwszym, lecz w  ostatnim dniu 
tygodnia. - -

Drugą propozycją był "Kalen­
darz Św iata", w którym  rok 
zawierałby 4 kwartały po 91 dni 
każdy i  jeden dodatkowy dzień pod 
koniec roku. W  każdym kwartale 
pierwszy miesiąc liczyłby 31 dni, a 
drugi i trzeci f j  po 30.

1 stycznia, 1 kwietnia, 1 lipca i 1 
października zawsze wypadałyby w 
niedzielę, a dodatkowy dzień w ro­
ku przestępnym dołączono by po" 
30 czerwca. Podobnie jak w "kalen­
darzu stałym", w  tym także dodat­
kowe dni nic miałyby żadnej nazwy. 
"Kalendarz Świata" okazał się bar­
dziej atrakcyjny dla biznesmenów, 
lecz pozostały w stosunku do niego 
istotne zastrzeżenia.

. Największą wadą obu pro­
jektów jest to, iż żaden z  nich nie 
uwzględnia kalendarzy stosowa­
nych przez wyznawców innych reli- 
gii niż chrześcijaństwo, które są od­
mienne od gregoriańsidego.

-Żydzi, m uzułm anie oraz 
buddyści posługują się własną ra­
chubą czasu związaną z  ich religią. 
Przeniesienie dat świąt i dopasowa­
nie roku obrzędowego do kalenda­
rza gregoriańsk iego jest nie­
możliwe ze względu na stałość 
kanonu religijnego.

Mimo usilnych starań różnych 
grup nacisku, aby O N Z  zde­
cydowała się na przyjęcie bardziej 
racjonalnego kalendarza, wydaje 
się mało prawdopodobne, by do ka­
lendarza gregoriańskiego, uży­
wanego obecnie w  wielu krajach 
świata, miały zostać wprowadzone 
znaczące zmiariy. .

Skąd wzięły się nazwy miesięcy imiona dni

Nasi dawni czytelnicy z pewnością 
pamiętają Jego głębokie, mądre recen­
z je  te a tra ln e  i f ilm o w e , p ięk n e  
tłumaczenia poezji litewskiej, rosyj­
sk ie j, a tak że  z  innych ję zyk ów  
(podpisywał je  pseudonimem B. Olsze­
wski). Pisał również własne wiersze w
języku polskim i rosyjskim, których jed­
nak w  swojej przesadnej skromności 
nie drukował.

Odszedł od nas —  tak nagle i tak 
nieodżałowanie —  człowiek o  bogatej 
osobowości i szlachetnym sercu.

Cześć Jego pamięci

Koleżanki I koledzy 
Z T C W ."

Rzymski rok zaczynał się w 
marcu, zwanym po łacinie "mar- 
tius". Miesiąc ten wziął nazwę po 
Marsie, bogu wojny, który wraz z 
Jowiszem był ulubionym Bogiem 
Rzymiaii. Po nim przychodził apri­
lis, którego nazwa pochodzi od 
łacińskiego czasownika "aperire" 
oznaczającego "otwierać". Maius 
zwał się tak od Mai, bogini wiosny; 
iunius od  Junony, królowej 
bogów i małżonki Jowisza. Quinti- 
lis, sextilis, september, october, no- 
vember, dccember —  to po prostu 
siódmy, ósmy, dziewiąty i dziesiąty 
miesiąc. Potem nadchodził janu- 
arius, który nazwę swą zawdzięczał 
Janusowi, bogu początków (jego 
imię oznacza bramę); februarius 
wywodzi się od słowa "februare", 
które znaczy "oczyszczać" i związa­
ny jest z obchodzonymi w tym cza­
sie świętami.

Po  śmierci Juliusza Cezara w 
44 roku p.n.e. quintilis zmieniono 
na iulius, a w 8 roku p.n.e. sextilis 
nazwano augustus na cześć cesarza 
Augusta.

W  Polsce wraz z wprowadze­
niem chrześcijaństwa zaczęto 
posług iw ać s ię kalendarzem

juliańskim, a potem gregoriańskim. 
Dość długo w  oficjalnych pismach 
używano łacińskich nazw mićsięcy, 
a le  w  m ow ie po to czn e j fun­
kcjonowały również te o  swojskim 
rodowodzie.

Nazwa styczeń powstała stąd, 
że miesiąc był na styku starego i 
nowego roku. Luty — to staropol­
skie określenie znaczące tyle, co 

' mroźny, okrutny. Marzec, o  nazwie 
podobnej do łacińskiego martius, 
swój rodowód bierze od słów 
"mżyć, mazać się", określających 
pogodę typową dla tego czasu. 
Kwiecień to okres kwitnienia drzew 
i kwiatów. Maj —  pochodzi od 
słowa maić czyli stroić, ozdabiać, a 
czerwiec od tego, że w tym czasie 
powszechnie łowiono larwy owada 
zwanego czerwcem, służące do wy­
robu barwnika. lip iec to miesiąc 
kwitnienia lip, sierpień— czas żęcia 
zbóż sierpami. W e wrześniu wrzosy 
nadawały kolor lasom, natomiast w 
październ iku czesano len aż 
paździerze (zdrewniałe części) 
unosiły stę gęsto w powietrzu. Na­
zwa listopada pochodzi od spadają­
cych liści, zaś grudnia od grudy, czy 
zmarzniętej ziemi.

tygodnia
Polskie nazwy dni tygodnia mają 

bardzo prozaiczną genezę— pochodzą 
przede wszystkim od liczebników. 
Poniedziałek swą nazwę zawdzięcza te­
mu, że następuje po niedzieli, wtorek 
jest wtóry, czyli drugi, środa— to dzień 
w środku tygodnia, czwartek jest czwar­
ty, a piątek —  piąty- Nazwa soboty po­
chodzi od żydowskiego szabatu, a nie­
dziela to dzień odpoczynku —  taki, w 
którym się nie działa, czyli nie robi ni­
czego.

Natomiast w języku angielskim na- 
zwy dni tygodnia pochodzą od imion 
bogów. Stało się tak prawdopodobnie 
dlatego, że religijne rytuały należało 
odprawiać w określonym momencie. 
Jeśli np. bóg Thor wymagał ofiar co 
siedem dni, to ten dzień zyskał jego 

• imię.
Nazwa Monday (poniedziałek) po­

chodzi od "moon" —  Księżyc. Tuesday 
(wtorek) jest tak nazwany na cześć Ty­
ra, boga wojny i sprawiedliwości 
występującego w mitologiach skandy­
nawskich i germańskich. Wednesday 
(ś ro d a ) nosi im ię  W odena, 
anglosaksońskiej odmiany imienia bo­
ga Odyna, patrona wojny i bóstwa 
mądrości. Thursday (czwartek) został 
nazwany na cześć Thora, boga pio­
runów i płodności. Friday (piątek) nosi 
imię germańskiej bogini młodości i 
miłości Freji. Saturday (sobota) na­
zwano na cześć rzymskiego boga rol­
nictwa —  Saturna. Sunday (niedziela) 
to dzień Słońca, niezbędnego do zaist­
nienia życia na Ziemi.
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Rok Szczura
Oszczędzajcie na zapas. Ten rok jest sprzyjający do 

robienia przetworów, gotowania konfitur, robienia za­
kupów na raty, zaciągania pożyczek, inwestowania. Zdaje 
się być sprzyjający w sensie finansowym, lecz ukrywa 
możliwe ubóstwo kolejnych lat. W  polityce możliwe są' 
niespodzianki —  rok oskarżeń i potępień. Rok sprzyjający 
literaturze. Jeżeli dziecko urodziło się w  roku Szczura, 
będzie szczęśliwe pod warunkiem, że stało się to latem.

Szczur —  będzie pod ochroną. Szczęśliwy zarówno w 
interesach, jak i w  miłości. Jeżeli napisze powieść, należy 
przekazać ją wydawcy przed zakończeniem roku.

Byk.— powinien wykorzystać ten rok na odłożenie 
oszczędności. Pod każdym względem rok będzie dla niego 
sprzyjający.

T>grys —  może tylko myśleć o przyszłości. Ten rok 
będzie dla niego nudny i nic mu nie przyniesie.

Kot —  powinien być ostrożny.w sprawach i nie ufać 
swym przyjaciołom. Ten rok może się dla niego okazać 
rokiem zdrady.

Smok —  dla niego rok będzie sprzyjający. Może 
wykorzystać go na inwestycje. Życzmy mu miłości Szczura.

Żm ya —  zbyt burzliwy rok dla żmii. N ie będzie dla 
niej zły.łPrzedeż jest ona tak rozsądna...

Koń— zły rok. Szczur uczyni wszystko, by mu zaszkodzić. 
Zaleca się ostrożność zarówno w  sprawach, jak i w  miłości- 

Koza —  niech zostanie na wsi i lićzy na oszczędności 
innych, bowiem sama nie może o  nie zadbać.

M ałpa— wspaniały rok. Wszystko się uda. Jeżeli jakiś 
Szczur w niej się zakocha, będzie ona najszczęśliwszą z Małp.

Kogut— co się tyczy złych spraw, powinien zachować 
ostrożność. Będzie przeważała tendencja znoszenia jaj do 
jednego kosza—

Pies— inwestycje go nie interesują, jeżeli nie stanowią 
wyższego interesu. Będzie się smucił.

Świnia —  wszystko będzie się układało pomyślnie. 
Możliwie spotka swą miłość. Rok  Szczura —  rok dobrego 
przybytku dla niej.

HOROSKOP 
na rok 1996

21.03 - 1 9.04

Ten rok wywoła przemianę du­
chową.

Mogą pojawić się kłopoty zawodo­
we. Kwadratura Jowisza do znaku Ba­
rana trwa do końca tego roku. Za­
czniesz wielką wagę przywiązywać do 
strony materialnej i podejmowanej 
pracy, ale powinieneś uważać, by roz­
machu życiowego nie obrócić w  chaos. 
Powinieneś postarać się zapanować 
nad wyrachowaniem i bezwzględnością 

cechami, których pojawienie się 
łączyć można z ujemną pozycją Jowisza 
wobec tego znaku. Szybko do sukcesu 
dojdą te osoby spod znaku Barana, 
które będą pamiętać o  praktycznym i 
sensownym wyborze celu w  życiu i w. 
pracy. Będzie to zadanie bardzo trud-

dzisz samochód. Po 16 stycznia nie 
widać niepokojących zmian mogących 
mieć wpływ na osobistą sferę twego 
życia. W enus nie będzie  zbytn io  
zakłócać twojej wizji idealnej miłości, 
do której podświadomie dążysz. T o  
miesiąc korzystny zatem dla twych 
uczuć. Jednak ważne decyzje podejmuj 
dopiero po 23 stycznia.

HiS Rak

20.04  - 20.05

Spodziew aj się pozytywnego 
rozstrzygnięcia spraw osobistych i ro­
dzinnych.

W  marcu, maju, lipcu, wrześniu i 
grudniu masz aurę gwiezdną sprzy­
jającą zarówno miłości, jak i sferze za­
wodowej, ale. działalność zawodowa 
osiągnie właśęiwy rozmach dopiero w 
majrn Bądź rozsądny i staraj się nie 
ulegać pokusom. Kochasz życie i nie 
stronisz od przyjemności życiowych. 
P am ięta j o  ich konsekwencjach. 
N ierozważne postępowanie może, 
zwłaszcza w  lutym, sierpniu !  listopa­
dzie, doprowadzić cię do niejednej 
b łędn e j d ec y z ji.  Już w  styczniu 
dostrzeżesz zbliżające się zmiany, kory­
gujące twą pracę i sprawy osobiste. 
Słońce i Jowisz w  znaku .Koziorożca 
tworzą wokół osób spod twojego znaku 
dobry klimat. Przyda c i.s ię  sporo 
zaradności życiowej, by wszystkiemu 
podołać. Merkury i Neptun pomagać ci 
będą na początku roku. D o  16 stycznia 
masz wspaniały okres dla podrepero­
wania finansów.

1996rok kończy ważny etap w two­
im życiu.

Gwiazdy sprzyjać ci-będą w  lutym, 
czerwcu, sierpniu i październiku. 
Zwalczać przeciwieństwa losu będziesz 
w kwietniu, listopadzie i grudniu. Swoje 
problemy życiowe ujrzysz korzystniej 

-dla siebie w następnym roku! Merkury 
—  twój patron astrologiczny już 2 sty- 

. cznia znajdzie się w znaku Wodnika. 
Jest to miesiąc względnej równowagi 
uczuciowej dla osób spod twojego zna-r 
ku. zwłaszcza w jego drugiej połowie. W  
styczniu uważaj na drodze, jeśli prowa­

szczebiach drabiny społecznej. Już w  
styczniu Wenus wpłynie pozytywnie na 
pracę i stronę finansową twego żyda. 
D o  15, a zwłaszcza około 9 stycznia 
będziesz się realizować w pracy, która 
dla każdej Panny jest bardzo ważna. 
Twoja inteligencja i analityczność za­
zwyczaj prowadzą ku sukcesom, chyba 
że obniżasz swoje samopoczucie i wiarę 
w  siebie nieustannym krytycyzmem, 
skierowanym nie tylko wobec siebie, 
ale także wobec otoczenia. Dbaj w  tym 
czasie o  zdrowie bardziej niż zwykle. Po 
16 stycznia możesz zająć się sprawami 
małżeństwa i partnerstwa. Mdsz teraz 
po temu wspaniałą aurę gwiezdną.

To rok wyjątkowo pomyślny dla 
twych spraw prywatnych.

Masz możliwość zbliżenia się do 
swej rodziny, stałego partnera i do dzie­
ci. T y lko od c ieb ie za leżeć będzie  
spełnienie wielu marzeń! Będziesz za­
tem w  zasięgu szczęścia egzystencjalne­
go! N ie przeocz okazji i jeżeli jesteś 
wolny, weź teraz ślub, a jeśli już nie 
jesteś— doceń swego współmałżonka! 
Rozpoczniesz ten rok blisko domu i 
swej rodziny. N ie będzie to rok energe­
tycznie równy, miesiąc po miesiącu. Po 
9 stycznia atmosfera wokół wielu twych 
spraw będzie nerwowa, więc przełóż 
nawet ju ż zaplanowane wyjazdy i 
uważaj na drodzie do końca stycznia. Po 
18 stycznia poświęć jak najwięcej czasu 
sobie. Skup się na swoich problemach 
sercowych, ale nie śpiesz się z  ich roz­
wiązaniem.

2 3 .07  - 22.0S
Rok 1996 wymaga od osób spod 

znaku Lwa dużej umiejętności przysto­
sowania się do zmieniających się wa­
runków. Jeśli będziesz energiczny, osiąg­
niesz bardzo duże sukcesy w pracy i 
finansach.

Osoby o  nie najlepszym zdrowiu 
m ogą 'teraz od c zu ć  d ość  is to tn ą 
poprawę. Gwiazdy, a zwłaszcza Wenus 

. —  planeta m iłości opiekująca się 
również finansami —  sprzyjać ci będą 
szczególnie w  styczniu, lutym, kwietniu, 
sierpniu, wrześniu, październiku i w  
grudniu! R ok  rozpoczyna się konkret­
nymi p roblem am i u jawniającym i 
twoją, nie do końca uświadomioną 
umiejętność radzenia sobie w  każdej 
sytuacji. Jowisz w  znaku Koziorożca 
może cię wspierać, jeśli twoje plany 
życiowe są osadzone w  realiach. P o 9  
stycznia nowa pozycja Marsa wzmocni 
pozytywne wpływy Wenus, zarówno w  
finansowej, jak i w prywatnej sferze 
twego żyda. W iele teraz zależeć będzie 
od ciebie. Jeżeli staniesz na realnym 
gruncie, zaczniesz odnosić sukcesy.

23 .09  - 22 .10

Nareszcie twoja praca zacznie 
przynosić d  duże sukcesy finansowe. 
Wskazane są kształcące wyjazdy i nowe 
inwestycje. Podejmuj decyzje w  do­
brym dla siebie okresie astrologicz­
nym, a 1996 rok zostanie na zawsze w 
twojej pamięci! Masz zazwyczaj sil­
niejszą potrzebę dzidenia się swoimi 
doświadczeniami aniżeli przedstawi- 
dele  widu innych znaków. Zwłaszcza 
po 9 stycznia zbliż się do przyjaciół i 
rodziny, dzieląc się swymi pomysłami i 
problemami. Po 4 stycznia możesz 
podpisać nowe kontrakty,. umowy i 
transakcje —  przyniosą d  duże, choć 
nie natychmiastowe sukcesy finanso­
w e. P o  16 s tyczn ia  za czn iesz 
porządkować swoje sprawy uczuciowe. 
Wystrzegaj się za wszelką cenę agresji. 
Agresja prowadzi donikąd.

IW nnknta
Każdy Koziorożec czeka na ten rok 

od 12 lat! Jowisz jest nareszcie w twoim 
znakul Przejdziesz teraz całkowitą 
metamorfozę zarówno w uczuciowej, jak 
i  zawodowej sferze żyda!

Ponownie możesz teraz wytyczyć 
sobie cel w  żydu i z  pewnością go osiąg­
niesz. Twoja intuicja będzie na tyle 
m ocna , ż e  b ęd z ie s z  m ó g ł te ra z  
powiedzieć —  mam ragę  i mogę to 
udowodnić! Już po 4 stycznia z  pesymi­
sty przeistoczysz się w  optymistę. N ie 
zgub po drodze swego realizmu, a su­
kcesy życiowe będą co chwila pukać do 
twoich drzwi! P o  9stycznia nie przeocz 
znaczącej szansy finansowej! Wystar­
czy realizować pomysły i plany, jakie 
zrobiłeś do 8 stycznia. Po 16 stycznia 
W en u s  z b l iż y  c ię  d o  ro d z in y  i 
najbliższych przyjaciół, a w  pierwszych 
dwóch tygodniach miesiąca wesprze 
materialną sferę twego życia.

2 3 .1 0  .. 21.11
M iłość zajmie teraz główne miejsce 

w twoim życiu.
Nawet skryty Skorpion zacznie w 

tym roku poszukiwać swojej drugiej 
połowy. Silna potrzeba dzielenia się 
swoimi dośw iadczeniam i przesłoni 
wszystkie sfery życia osób spod znaku 
.Skorpiona. Zbliżysz się teraz bardziej 
niż zwykle do rodzeństwa i najbliższego 
otoczenia. Będziesz też dążyć do zdo­
bycia przyjaciół. - R ok  rozpoczniesz w  
świetnym stanie ducha i dobrym zdro­
wiu. Od deb ie  zależy harmonia w sfe­
rze  uczuć. D o  15 s tyczn ia  masz 
wspaniałą passę' dla . prywatnej sfery 
twego żyda. W  okresie między 11 a 31 
stycznia nie śpiesz się .z decyzjami fi­
nansowymi. W  okresie między 9 a 16 
stycznia zaaranżuj koniecznie spotka­
nie z  osobą, którą kochasz. Okres ten 
może zmienić całe twoje dotychczaso­
we życie.

Rok 1996 to dla osób spod znaku 
Panny miłość i  jeszczeraz miłość.

Udowod nisz teraz sobie i innym* że 
potrzeba miłości i  chęć własnej samo­
realizacji potrafi wznieść cię wysoko na

W  roku 1996 dąkyć będziesz przede 
wszystkim do równo/wagi i harmonii 
uczuć.

. W agi nieraz decydują się na wybór 
takiej czy innej drogi życiowej bardziej 
dla świętego spokoju i bez rozważania 
wszystkich konsekwengi takiego wybo­
ru. Teraz od twoich decyzji uzależnione 
jest twoje bezpieczeństwo, a także twój 
stan posiadania. W  tym roku zalecam 
więcej ostrożnośd przy podejmowaniu 
decyzji! D o  10 stycznia najwięcej czasu 
poświęć miłośd i finansom. Cały ten 
miesiąc zapowiada się jako pełen emo­
cji i różnorodnych  spraw, którym  
będziesz musiał podołać.* D o  11 stycz­
nia nie powinieneś się śpieszyć z  decy­
zjami ważnymi dla sfery materialnej 
twego życia. P o  9 stycznia nie obawiaj 
się wziąć w  swoje ręce spraw serco­
wych . Z a cz yn a s z  ro k  sukcesam i 
życiowymi, a jaki początek, taki koniec.

W  roku 1996powinieneś utrzymać 
swoją działalność na tym samym pozio­
mie, na jakim była ona w roku ubiegfym, 
nie starając się dodawać je j rozmachu. 
Dbaj o nemy i  zdrowie.'

Według astrologii tradycyjnej, w  
roku 1996 Jowisz jest w  korzystnej po­
zycji. Jednak dla osób spod znaku 
Wodnika jest to  rok pełen refleksji. Już 
na samym początku miesiąca zacznij 
liczyć się z  własnymi siłami. Styczeń 
rozpocznie się nawałem zajęć. Od 2 do 
11 stycznia masz dobry okres dla spraw 
zawodowych i finansów. D o  9 stycznia 
uważaj, aby tw oja aktywność nie 
przerodziła się w  agresję. P o  10 stycznia 
masz wspaniałą, olbrzymią energię i 
bardzo dużo nowych pomysłów na 
życie. Jednak przypominam, że  najle­
pszy do podejmowania decyzjb jest 
dwumiesięczny okres po urodzinach. 
N ie  śpiesz się zatem z  rozwiązaniem 
swych problemów. W szystko przed 
tobą. Szybkie decyzje nie zawsze są sku­
teczne.

Ryby

Ten rokstwarza c i największe od 12 
lat szanse na zdobycie fortuny.

19.02 - 20 .03
To rok wspaniały na wyjazdy, o 

których od dawna marzysz.
Skorzystaj zkażdej oferty na urlop 

zagraniczny, a spełni się niejedno twoje 
życzenie. N ie  powinieneś starać się 
zmieniać niczego w  sferze zawodowej i  
materialnej. Po 9 stycznia możesz być 
w  pracy zbyt nerwowy i niederpliwy. W  
pierwszych dwóch tygodniach miesiąca 
zadbaj o  swą kondycję psychiczną i fi­
zyczną. Dopiero 16 stycznia rozpocznie 
się okres wpływający pozytywnie na 
twoje uczucia. Także dopiero po 16 sty­
cznia będziesz miał większą energię i 
lepszą intuicję. Wenus w twoim znaku 
potrafi teraz uczynić wiele dobrego dla 
twych spraw sercowych. R yby— samo­
tniki walczące o  uczucia, przyjaźń i pra­
gnące miłośd, niełatwo dają się złapać 
w  jej sieci. W olą same je  zastawiać. 1 to 
prawdopodobnie uczyń ią tferaz.

R o c z n ic e  t y g o d n ia
1 stycznia 1881 r. zmaif Loob 

Augustę Blanąul (ur. 1805), francuski 
socjalista utopijny, jeden z  przywódców 
rewolucji 1848 r.
■ I *  Przed 15 laty, 1 stycznia 1981 r. \ 
[zmarł K azim ierz  M ichałowski ^  
1901), wybitny polski archeolog, egip. 
Itolog, historyk sztuki.

3 stycznia 1661 r. ukazała się 
I pierwsza polska gazeta drukowana
■Merkuriusz Polsld O rd y n a rn y __
[dzieje wszystkiego świata w sobie za- 
[mykąjący dla informacyjej pospoll.

tej".
* Przed 55 laty, 4 stycznia 1941 r. 

zmarł Henri Borgson (ur. 1859), filo­
zo f francuski, twórca kierunku filozofi­
cznego zwanego intuicjohalizmem, lau­
reat N agrody N ob la w  dziedzinie 
literatury.

*  Przed 50 laty, 5 stycznia 1946 r. 
nastąpiła inauguracja roku akademic­
kiego w  nowo otwartym Uniwersytecie 
im. M ikołtga Kopernika w  Toruniu. -

* 5 stycznia 1951 r. zmarł Andriej 
Płatonow (ur. 1899), pisarz rosyjski.

*  6 stycznia —  Trzech KrólL
*  Przed 90 laty, 7 stycznia 1906 r. 

urodził s ię  Anta nas Yencloya (zm. 
1971), pisarz litewski.

* 7 stycznia 1916 r. zmarł  Adam 
Didur (ur. 1875), światowej sławy pol­
ski śpiewak operowy; w  latach I wojny 
światowej wraz z  Ignacym Padere­
wskim rozwijał wśród społeczeństwa 
U S A  propagandę na rzecz odrodzenia 
Polski.__________ ________________

SPORT
y Ś  hokeistów 

Na odbywających się w USA mistrzo­
stwach świata w hokeju na lodzie drużyn 
młodzieżowych w drugim dniu w grupie 
| 'A* Kanada pokonała Szwajcarię— 2:1, a 
Ukraina zwyciężyła USA —  4:3. W grupie 
*B" Rosja zremisowała ze Słowacją— 3:3, 
a Czechy wygrały z  Niemcami —  6:3.

*  W Polsce rozpoczął się podobny 
turniej, a le  drużyn słabszych — 
występujących w grupie B. W pierwszym 
dniu imprezy zanotowano takie rezultaty: 
Polska— Węgry— 7:2, Japonia— Austria 
—  3:1, Norwegia —  Włochy —  4:3, Fran­
cja— Łotwa— 4:5.

* W moczu o klubowy Puchar Eurcpy 
hokeiści moskiewskiego "Dynamo* zrań*- 
sowali z  austriackim klubem "FekDdrch*—

I 3:3.
*  W turnieju o  puchar Mont Blanc 

Polska przegrała z  Rosją— 3:6, a Francja 
wygrała z  Japonią— 6:2.

Piłka pod koszem
W  drugim aniu turnieju o Puchar Wo­

jewody Warszawskiego drużyn męskich w 
centrum uwagi był mecz 'Waznwszanka" 
Pruszków —  •Partzan" Zagrzeb. Zwyciężył 
bardziej renomowany zespół z  Serbi — 
89:82. Kowieński "AHetas* bez problemów 
pokonał warszawską ■Polonię’  —  112:97. 
Kadra Polaki łatwo wygrała zb szwedzkim 
klubem *Cap*ałs> — 106:75, a reprezenta­
cja Białorusi pokonała "lnstal Dojlidy* z 
Białegostoku —  96:89.

* W Łodzi rozpoczął słe przed nowo­
roczny turniej w  koszykówce kobiet 
poświęcony 50-leciu pracy znanego tre­
nera J. Żylińskiego. W pierwszym meczu 
spotkały się reprezentacje Polski i Litwy. 
Zwyciężyły gospodynie —  98:83, a 
najwięcej punktów dla zwycięzczyń 
zdobyta W. Lewandowska —  23. W dru­
gim spotkaniu kadra Rosji pokonała Nie­
mcy —  70:61.

* Trener męskiej kadry Rosji S. 
Bielów zrezygnował z  prowadzenia 
drużyny narodowej. Będzie teraz pełni 
wyłącznie funkcję prezydenta Federacji 
Koszykówki Rosji.

* Drużyna A  Sabonisa — "Portland 
Trail Blazers* przerwała serię niepo­
wodzeń, wygrywając z  ‘ Boston Cełtics*— 
135:109. Drużyna "Sacramento Kings", w 
której gra S. Marciulionis, pokonała "San 
Antonio Spurs"— 115:98.

Uczczono tancerzy
W Wilnie odbyta się uroczystość ucz- 

czenia tanecznego zespołu "2uvedra* z 
Kłajpedy. Tancerze aportowi z miasta po­
rtowego wywalczyli w  tym roku brązowe 
medale mistrzostw świata i srebrne mi­
strzostw Europy. Prezydent LNKO A  Pof 
viliunas odczytał i wręczył zespołowi po­
zdrowienie od prezydenta Litwy A. 
Brazauskasa Słowa uznania do tancerzy 
I ich trenerów skierował minister kultury J- 
Nekrośius.

W  kilku wierszach
*  Na odbywającym się w Groningen 

szachowym turnieju na prowadzeniu znaj­
duje się A  Karpow (Roeja) —  6,5 pkt kt«y 
wyprzedza G. ł<amsWego (USA)— 6.

*  Tytuł mistrzów Rosji w jeździe figÛ  
rowej na lodzie w  konkurencji par sporto­
wych zdobył moskiewski duet O. Grisz- 
czuk— J. Piatów.

* W  Oberhofie odbył się koleiny etap 
zawodów w skokach narciarskich o Pu* 
char Świata. Zwyciężył FlnN. LaWnenlofl 
prowadzi w klasyfikacji generalnej. Polacy
W. Skupień i A  Małysz z^ęli odpowiedni
10 111 miejsca. Dzisiaj skoczkowie 
stąpią w Oberstdorfie na pierwszy m etapw 
Turnieju Czterech Skoczni,
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LTY
8.00 —  Dzień dobry. 10.00 —  Droga

10.30 —  Sroka. 11.00 —  S. dla dzieci 
‘ Zatoka Wydry”. 11.35 *#2 Witaj, Francjo.
12.05 —  Sport na świacie. 13.05 —  Zaj­
rzyjcie. goście. 14.05 —  S. "Sharp". 15.45 
—  Premiera noweli TV-?9wie siostry*.
16.05 —  'Fragmenty' *Traviaty*. z 
łOajpedzkieg£ł.XMtru Muz. 16.55-— Tele­
gra —  Wiadomości.
18.10 —  Cykl ook. "Nasz wiek1. 18.35 — 
Wieczór kina w  Płungianach. 19.20— Ka­
mera VRS. 19.50 —  W kawiarni Konrada. •
20.30 — Panorama. 21.10— Sport 21.20 

i—  Loteria "Perias". 21 ̂ 5  i.-  ̂ Prezentuje 
►LTV I Teatr Dziwaków. 22.20 —  Pod 
własnym dachem. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 — Najlepsze rock and 
rolie.

LNK
9.00 —  Poranne koto. 11.05 —  Ra­

dzieckie kroniki. 11.55 —  "Bulwarowe 
show*. 12.25 —  Przegląd krym. 12.55 —  
Program muz. 'Wszystko". 13.20 —  Tan- 
gomania 13.45 Program inf. roz. o 

.budownictwie. 14.15 —  Show mody.
115.35 —  Wbir tełe vibir. 16.30 —  Przyrod­
niczy film dok. 17.00 >— 21018 kolekcja 
"Discovery*. 18.00 —  Retro TV. 18.30 —  
^Wiadomości z Hollywoodu. 19.00 —  Mo­
nitor. 20.00 —  Czas. 20.45 — SI "Doktor 
tu, doktor tam". 21.10—  Przygodowy film 

^Zbrojny napad*. 23.00 —  Film “Pojedy- 
fnek".

BAŁTYCKA TV 
t  8.30 —  S. “Tak świat się kręcf. 9.30 
P -  Fiłmfab. dla dzieci "Zgubiony kompas”. 
F11.00 —  Film fab. "Borsaiino i towarzy­
stwo*. 18.15—  Film anim. 18.30—  Fran­
cuski film fab. 20.00 —  Koszykówka. Me­
cze BNA. 21.00 —  S. Tak  świat się kręcf.
22.00— Sensacje sportowe. 22.30— Film 
fab. ‘Wspaniałe pokrewieństwo" (Fr.).

TELE-3
9.05 —  Film anim. 10.00 —  Reforma 

ochrony zdrowia. 10.30 —  FBm fab. "Woś 
zawsze cierpi". 12.00— FBm dok. 13.00— j l  
FHm dok. “Wiara islamska”. 13.30 —  POP 
TV. 14.30 —  Film dok. z  cyldu o ekonomi­
ce rynkowej. 15.30 —  Muzyka. 16.30 — 
Nauka I technologia. 17.00 —  Cykl dok. 
"Główna ulica" (wjęz. png.). 17.30 — Te- 

’ lemagazyn "Scena europejska". 18.00 —
S. "Maria Celeste". 19.35 —  Styl. 20.00 —  
Film dok. 20.30 —  Film anim. 21.00 — 
Wiadomości 21.15 —  Nowe spektakle.
21.30 —  FHm "Inspektor policji kryminal­
nej". 23.00 —  Wiadomości. 23.15 — Mu­
zyka. 23.30 —  Film fab. USA "Miejskie 
opowieści" (3).

WILEŃSKA TV 
■  7.00 —  Wiadomości z  Wilna. 7.15 — 
Wasz Weekend. 8.45— FHm anim. 9.15—  
Film dla dzieci "Podróże Guliwera". 10.05 

p— Muzyka do filmów. 10.30 —  Raz na 
| tydzień. 11 00 —  S. "Flipper*. 11.55 —
* Świąteczny stół. 12.10 —  Muzyka. 12.25 
Ł — Kineskop. 15.00 — Ja sama. 16.00 — 

Wydarzenia tygodnia. 16.40 — Muzyka.
K I 8.00 —  Film fab. "Drobnostki życia".

19.00 — Raz na tydzień. 19.35 —  Maga- 
I zyn filmowy. 19.45 —  Film fab. "Przygody 
F  księcia Floryzeła" (1-3). 23.25 —  Patrol 
S drogowy. 23.40 —  Wyżej tylko gwiazdy.

KOWIEŃSKA TV 
c 9.05 —  Poćwiczmy. 9.30 —  Film 

/ anim. 10.00 —  S. “Cioteczka Fletcher".
11.00 — S. "Drużyna A". 16.00 —  8. "Poli- 

| cjanci z Miami". 17.00 —  Film dok. 17.30 
i — Parada szlagierów. 18.00 —  Rodzinna 
| telegra "Chytrusy*. 19.00 —  ABC zdrowia. 
£19 .30  —  Moim zdaniem. 20.00 —  
f  ; Wiadomości. 20.20 —  Film anim. 21.00 —
; Film fab. "Alamo. 13 chlubnych dnf (2),

22.30 —  Telenotes. 22.55 —  Monologi 
Kwieczorne. 23.00 —  TOP 40 Niemiec. 
Ł23.30 —  Playboy.

I KANAŁ
t  6.45 — Telakanał "Pobudka". 7.45 —  I 

«  Słowo pasterza. 8.00 —  Dziennik. 8.10 —  
l:i£ Cd. "Pobudki". 9.30— Program dla dzieci.

10.00 —  Poczta poranna. 10.35— Smak.
10.55 — Lalka moich marzeń. 11.35 —

I ' Beau Monde. 11.55—  Święto noworocz- 
I ne. 1225— Kino naszej pamięci. Film fab.
[  Traktorzysta". 14.00— Dziennik. 14.20—
I Film anim. 14.50 — W  świecie zwierząL 
H m5.30 —  Okno do Europy. 16.00 —  Pew- 
I  ~ negó razu. 16.10— Szczęśliwy wypadek.
I  17.00 — Dziennik. 17.20 —  Michałków. 
1,. Mordiukowa. Jefremow, Gierdt iin. w"Ro- 
I  syjskim projekcie" 1 kanału. 17.55 — Ko-
■  media "Operacja Y  i inne przygody Szuri- 
1 ka". 19.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00 — I Czas. 20.45 —  Co? Gdzie? Kiedy? FiriaL 
9 22.10 — S. "Agencja detektywistyczna 
I  "Światło księżyca". 23.10 —  Dziennik. 
IH 23.20  — Hokej. 1.30 — Fiłmfab. *Chory z 
B  urojenia" (2). 2.25 —  Program muz.

TV POLONIA
I  10.00 —  Brawo! Bis! 10.10— "Ziarno" 

R  ' — program redakcji katolickiej dla dzieci 
1  - ! rodziców. 10.35 — Brawo! Bis! 13.00 —
■  Wiadomości. 13.10 — Znajomi z  ZOO.

13.35— Troskfcwe  miale"— serial dla dzie­
c i 14.00— Teatr Famlfny: "Mysztf. 14.45 

- —  Małe Ojczyzny. 15.15 —  "W piąfą stronę 
świata" — serial prod. polskiej. 16.00 — 
"Ordonka" — film dok. o  Hance Ordonów­
nie. 16.50 —  Program dnia 17.00— Sport 
z  satelity. 18.00 —  Tetoexpress. 18.15 —  
■Skarby Wielkiego Dorzecza*. 19.00— "Sta­
wka większa niż życie" —  serial prod. . pol­
skiej. 20.10— Laty od telewidzów. 20.15—  
Dobranocka. 20.30 —  Wiadomości 21.00 
— "Dezerter* —  nie ma zagrożenia* — film 
dok 22.00— Panorama. 22.30— "Yabank"
—  fiłmfab prod. polskiej. 0.15 —  Program 
na niedzielę. 0.20 — "Kobiety w Rocku" — 
program rozrywkowy. 1.15 —  Panorama
1.45 —  "Psy" —  film sensacyjny prod. pol­
skiej.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —; Ziar­

no —  program red. katolickiej dla dzieci I 
rodziców, 10.35 —  5-10-15. 11.35 — 
Kwant —  program popularnonaukowy 
oraz “Encyklopedia Gaiactica*. 11;55 —  ' 
Co wy na to? 12.00 —  Tajemnica uzdra­
wiania" — serial dok, prod. USA. 13.00 
Wiadomości. 13.10 —  Kraj —  magazyn 
regionalnych Oddziałów TVP. 13.30 — 
Koncert życzeń. 14.05 —  “Zwierzęta 
świata* —  film dok. prod. nowozelandz­
kiej. 14.30 —  Walt Disney przedstawia.
15.45 — Ę Europejskie Spotkania 
Młodzieży— Wroctaw'95.16.25— Studio 
sport 17.10— "Bill Cosby show" —  serial 
komediowy prod. USA 17.35— Swojskie 
klimaty. 17.50 —  Kalendarium XX wtoku. 
18.00 T r~Te leexp ress . 18.25 —  

-Nowożeńcy —  teleturniej. 18.55 —  Swoj- 
swe klimaty. 19.05 —  "Dzień za dniem"—  . 
serial prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Żyje się 
tylko dwa razy” —  film fab. prod. angiel­
skiej. 23.10 —  Czar par. 0.40 —  
Wiadomości 0.50 —  Sportowa sobota. 
1.10— "Pokarm Bogów"— film fab. prod. 
USA Z35 —  "Mado" —  film fab. prod. 
francuskiej.

N IE D Z IE L A , 31 G R U D N IA  
L7V

9.05 —  świadczmy Chrystusa. 9.35
—  Program dla dzieci 10.30 —  S. dla 
dzieci Tajna misja*. 10.55— Telegra T e- 
totogo". 11.25 — Magazyn społeczno- 
publ "Siedem dni Kowna". 12.00 —  ‘W  
kawiarni Konrada". 12.50 —  FHm dok. 
1225 —  S. "Sharp”. 15.05 —  Tajemnica 
przyjścia na świat. 15.45 —  Telewizyjne 
studio katolickie. 16.15—  FHm dok. "Za 
progiem". 17:05 —  Czy tylko retro? 18.00 
— Wiadomości. 18.10— Film dok. “Ofiar­
ne prosię”. 18.40 —  Tańczą "Źuvedra" I 
"Sukurys*. 19.15— Program hum. "Mister 
Bean”. 19.40— "Styf. 20.30— Panorama

' 21.10 —  Sport 21.20 —  Prezentuje LTV i 
Teatr Dziwaków. 21.35 —  Młodzież na 
Górze Krzyży. 22.20— Dzieci o nas. 22.45
—  Świąteczny wieczór L7V. 2.05 —  POP 
gwiazdy świata.

LNK
9.00 — FHm anim. 11.00 — Telegra 

Tak. Nie". 11.50 —  a  ?Syreny". 13.30 — 
Cztery kola. 13.50 —  "Na jednym końcu 
haczyk*. 14.10—  "Rowerowe show*. 
14.25 —  Kibir teto vibłr. 16.05— Koncerty 
"Hollywood rock1. 17.05,—  FHm anim.
17.30 —  Salon białego kota. 18.00 — 
Wiadomości z  Hollywoodu. 18.30 —  Pro­
gram humor. "Mister Bean". 19.30 —  Te­
legra "Randka". 20.00 —  Film-bajka "Lo­
dowa księżniczka". 20.55 —  Horoskop 
tygodnia. 21.00 —  Bulwarowe show.
21.30 —  Film "Córka maharadży" (1). 
23.10 —  Powitanie Nowego Roku w  La- 
pes. 1.10 —  Grupa "Rebelheart" i jej 
goście. Koncert

BAŁTYCKA TV 
8.30 —  S. Tak świat się kręcf. 9.30 

— "Kroki. 10.00 —  Dziecięcy weekend.
10.30 —  FHm fab. "Święty Mikołaj". 18.15

—  Film anim. 18.30 —  Koezykówka Me­
cze. 1 9 .3 0 ^  Przegląd LLK. 20.00 —  
Przegląd NBA 20.30— “Ja. ty i inni". 21.00
—  S. "Tak świat się kręci". 22.00 —  "Za 
rogiem". 1.00 —  Film "Alpinista".

TELE-3
9.05 — nim anim. 10.00 —  Okno na 

przyrodę. 10.30 —  Film dok. "Olimpiada" 
(2). 12.30 — Tetomagazyn "Scena euro­
pejska*. 13.00— Film dok. 13.30— "Styr. 
14.00 —  Informacje ze świata. 15.00 —  
FHm dok. 16.00 —  Muzyka i święte słowo.
16.30 —  FHm dok. "Pokolenia. Rodzina 
chińska". 17.00— Program muz. 17.30 —  
Kalejdoskop europejski. 18.00 —  S. "Ma­
ria Celeste". 19.40 —  Przewodnik 
podróży. 20.00 —  Sport na śwtocto. 20.30
—  FHm anim. 21.00 —  Wiadomości. Opi­
nie. 21.30— S. "Santa Barbara*. 22.00 —  ' 
Program noworoczny. 22.30 —  Koncert 
"R okW . 23.00 —  Rozrywkowy program 
muz. 1.30 —  Koncert 3.00 —  Program 
muz. "Cytadela ctomnoścf.

W ILEŃSKA TV 
8.15 —  Film anim. 8.40 —  Porady 

doktora Króliczka dzieciom. 8.50 —  FHm 
dla dzieci. 10.20 —  Magazyn filmowy 
"Jerałasz?: 10.40— Fiłmfab. "Czarodzieje” 
(1-2). 13.20 — Prognozy tygodnia. 13.50
—  FHm fab. "Zygzak sukcesu". 15.25 — 
Kłub Z  Gierdta 16.00 —  Program o ener­
getyce. 17.00 —  Muzyka. 18.00 —  Nowo­
roczne życzenie mera Wilna A  Vkf0nasa. 
18.15 —  Ten  się śmieje, kto się śmieje". 
19.20 —  Film fab. "Ironia losu, czyli po 
łaźni". 22.45—  Program *W śwtocto ludzf. 
23.05 — Świąteczny program "Noworocz­
ny gwiazdozbiór”.

KOWIEŃSKA TV 
9.05 —  Poćwiczmy. 9.20—  Rodzinna

telegra "Chytrusy*. 10.00 —  Ś. "Nareszcie 
dzwonek*. 11.00 —  S. "Drużyna A". 15.00
—  Film fab. "Dar miłości". 16.45 —■ Muzy­
ka. 17.00 —  8. "Kameleony*. 19.00 —  W 
śwtocto muzyki. 20.00 —  Ostry kąL 20.30
—  Program dla dzieci 21.00— Lalo zimą
22.00— Wieczór humoru. 23.00— Mozai­
ka muzyczna. 23.30 —  Szczęśliwego No­
wego Rołail 0.30 —  S. "Eden*. 1.00 —  
Koncert muzyki rockowej.

I KANAŁ
7.00 —  Tełe kanał "Pobudka”. 8.00 — 

Dziennik. 8.10 —  Cd. “PobudkT. 9.25 — 
Dopóki wszyscy w domu. 10.00— Gwiaz­
da poranna 10.50 —  Komedia Trzy plus 
dwa". 12.30 —  Teleskop. 13.25 —  Pano­
rama śmiechu. 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Z cyklu "Historie operowe". 15.25 — 
Klub podróżników. 16.15 —  Noworoczny 
fajerwerk animacyjny. 17.00 —  Dziennik.-
17.20 —  Przegląd pWd nożnej. 17.45 — 
Kartki "Noworocznych płomyków". 18.40
—  10 minut z  "Noworocznej nocy I 
kanału". 18.55. —  Klub "Białej papugi". 
19.45 —  Dobranoc, dzieci. 21.00— Czas.
21.35 —  Komedia "Gamoń". 22.35 —  No­
w oroczn a noo 1 kanału. 2£.50 — 
Szczęśliwego Nowego Roku 1996! 23.05 
—■ Noworoczna noc I kanału (cd.). 1.45— 
Komedia filmowa "Dziwacy*.

TV POLONIA
9.10 —  "Słowo na niedzielę*- 9.15 — 

“Daniele* —  film przyrodniczy. 9.45 — 
"Strażniczka" —  film dok. 10.15 —  Teatr 
dla dzieci: *Kiltovippen”. 11.15 —  Poranek 
muzyczny: “Sylwester w Operetce". 12.00
—  “Niespotykanie spokojny człowiek* — ' 
film fab. prod. polskiej. 13.00 —  “Zabawa 
z  bałwankiem* —  program dla dzieci
13.45— "Zamek Euriskf— fHm dla dzieci
14.15 —  “Sylwestrowa dyskoteka pana 
Jacka". 14.45 —  "Tata a Marcin 
powiedział...". 15.00 —  “Czy nas jeszcze 
pamiętasz?” —  program Witolda Pogra­
nicznego. 15.30 —  "Piraci" —  teleturniej.
16.00— "Faraon”— film historyczny prod. 
polskiej (cz.1). 16.15 —  Program dnia.
17.15 —  "Gala Piosenki Biesiadnej" — 
popularne piosenki z  udziałem 
publiczności 18.00 —  Teleexpress. 18.15
—  “W krainie Czarnoksiężnika Oza* — 
serial anim. dla dzieci. 18.35 —  “Czy Lu­
cyna to dziewczyna" —  film archiwalny 
prod. polskiej. 19.55 —  "Recital Nanette 
Scriby". 20.20 —  Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości 21.00— Orędzie Noworocz­
ne Prezydenta RP. 21.15—  "Benefis Kory 
w  Teatrze STLT cz. 1. 22.05 —  "Poszuki­
wany. poszukiwana" —  komedia prod. 
polskiej. 23.35 —  "Czar prysł, czyli Kaba­
retowe Prawybory” — widowisko satyrycz­
ne (cz. 1). 0.20— "śpiewa Ewa Bem”. 0.45 
—• Powitanie Nowego Roku. 1.10 —  "Psy 
2 —  Ostatnia kiew” —  film sensacyjny 
prod. polskiej. 2.50— "Mieliśmy wtedy po 
szesnaście lat" —  program rozrywkowy.
3.35 —  Thais" —  film fab. prod. polskiej.

TVP-1
9.00— Kolorowe tańce. 9.30— Tele- 

ranek. 10.05 —  Tut Tur u —  wydanie 
świąteczne. 10.20—  Kukułka— magazyn 
aktualności dla dzieci i młodzieży. 10.30
—  "Serenada w  Dolinie Słońca" —  kome­
dia muzyczna prod. USA 12.00 —  Euro­
pejskie Spotkania Młodzieży Wrocław’95 
— transmisja Mszy świętej. 13.00— Anioł 
Pański —  transmisja modlitwy Ojca 
świętego. 13.20—  Opinie —  pr. publicy­
styczny. 14.00 —  Wiadomości. 14.10 — 
Tydzień —  wydanie specjalne. 14.40 —  
"Przyjemności życia" —  angielski film 
anim. dla dzieci i dorosłych. 15.15 — . 
"Północ —  Południe" —  serial prod. USA
16.20 —  Maria Carey —  koncert 17.00—  
"Around Claudia Schiffer" —  wywiad z 
samą sobą. 17.50 —  Kalendarium XX wto­
ku. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 — 
śmiechu warte. 18.50 —  DTV — program 
satyryczny Jacka Fedorowicza 19.05 —■ 
"Dr Ouinn" —  serial prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 —  Wiadomości.
21.00— Orędzie Noworoczne Prezydenta 
RP. 21.20 —  "Duży* —  komedia prod. 
USA 23.10 —  Karnawałowa Gala Disco 
Polo. 0.15 —  Rewia sylwestrowa —  wido­
wisko baletowe grupy "Sabat". 0.55— To­
ast z  Jedynką. 1.15 —  Szopka Noworocz­
na'95. 2.10 —  "Czarny deszcz" —  dramat 
sensacyjny prod. USA 4.10 —  "Monty 
Pyton i Święty Graal" —  film fab. prod. 
angielskiej.

P O N IE D Z IA Ł E K , 1 S TY C Z N IA  
LTV

9.00 —  Serial dla młodzieży "Dastis".
9.50— Zimowe święto. 11.10 — Spektakl 
lalek Trzy swawolne króllozki". 12.10 — 
Na festiwalu Kaunas jazz'95. 12.45 — 
Śpiewa E. Sipavićiu3. 13.05 —  W śwtocto 
filmu. A  Delon. 13.50 —  S. "Mlecz Shar- 
pa*. 14.00 —  Muzyka i my. 15.30—  Kon­
cert życzeń. 16.30— Wiersze M.K Sarbie- 
wsktogo recytuje A  Latónaa. 16.45 — 
Wieczór w Kowieńskim Teatrze Muzycz­
nym. 17.15 —  V, Vitkauskas w Australii.
17.40 —  Drogi, samochody, ludzie. 18.25
—  TV —  UFE. 19.00 —  Znasz słowo — 
znasz drogę. 20.30— Panorama. 21.10—  
Złote pszczoły. Najlepsze audycje LTV i 
twórcy w 1995 r. 22.00— Dobranoc, panie 
Beanto. 22.25 —  L  Pavarotti i przyjaciele.
23.35 —  Dziennik wieczorny. 23.50 —  
Horror.

LNKTV
8.30—  Dla dzieci. 11.40— Koncerty 

"Hollywood rock". 12.40 — Film fab. 
"Błękitna płetwa”. 14.20 — FHm dok. 15.60
—  Poddasze. 16.20— FHm fab. "Kabaret".
18.30— S. "Beveriy Hills, 90210". 19.30— 
Tangomania 20.00 — Sobotnie rozmo­
wy. 21.00—  FHm fab. "Córka Maharadży”.

22.35 —  Detektyw ”Zabij mnie jeszcze 
raz”.

BAŁTYCKA TV
8.30 —  8. Tak świat się kręcf. 9.30 

— 18.50—  DW. 19.00 —  FBm fab. "Fran- 
kenstein'90* (Francja). 20.30 —  S. "Ma­
nuela*. 21.00 —  S. Tak świat się kręcf. '
21.55 — Bałtyckie nowiny. 22.00 —  Sztu­
ka walki wschodniej. 23.00 —  Koncert .
24.00 —  8.30 —  Program CNN.

TELE-3
9.00 —  FHm anim. 9.30 —  Muzyka i 

święte słowo. 10.00 —  Reforma ochrony 
zdrowia. 10.30—  Muzyka 12.00—  Film 
fab. "Kasza". 13.30 — Muzyka 14.00 — 
Program muz. "Cytadela ciemności".
15.00 — S. "Santa Barbara* (noworoczna 
seria). 15.30 —  Program rozr. 17.30 — 
FHm dok. 18.30 —  W śwtocto sportu. P o ­
gram noworoczny. 19.30— S. "Maria Ce­
leste*. 20.30— Film anim. 21.00— Muzy­
ka 21.30 — FHm fab. "Spokojny kraj*.
23.00— Muzyka 23.30— ShowGuinnes- 
sa  24.00.—  Muzyka

WILEŃSKA TV
7.15 — Film dla dzieci "Dwanaście 

m iesięcy". 9.45 —t  Film anim. dla 
dorosłych. 10.25 —  Noworoczne pozdro­
wienie mera Wilna A  VidQnasa 10.35 —  
Noworoczna bajka dla dzieci "Pory roku".
11.05 —  Mim muz. "Pańszczyźniana 
aktorka*. 12.45 —  Hokej po. 20 latach. 
15.10— Noworoczne stronice 'Błękitnych 
płomyków. 18.00— Noworoczne “Rekiny 
pióra*. 18.50 — Film fab. "Fantomas sza­
leje". 22.25 —  Grupa "Na-na". 23.25 —  
Patrol drogowy. 23.40— Kanał muzyczny. 
Świat wita Nowy Rok.

KOWIEŃSKA TY
9.00 —  Ekspres poranny-1. 10.30 — 

S. "Kameleony". 11.00 —  Ekspres poran- 
ny-2.11.30 —  S. "Czarownica". 12.30 — 
Film dla dzieci lota*. 13.00 —  18.00 —  j 
DW. 18.00 —  Koncert R  Paułsa. 18.30—  
S. ‘Czarownica!'. 19.30 —  Graj, Jurgelł- 
sie‘95.20.20 —  FHm anim. 20.30 — Ostry 
kąL 21.00 —  S. "Drużyna A*. 22.00 —  S. 
"Kameleony". 22.30— Telenotes. 22.55— 
Wieczorne monologi 23.00— ABC zdro­
wia 23.30 —  FHm fab.

I KANAŁ
3.30 —  Poranek. Program 

świąteczny. 8.00—  Dziennik. 8.15—  Mul- 
titrolija. 9.00 —  Film-bajka "Królowa 
śniegu”. 10.25 —  Smak. 10.45 —  Graj, 
harmonio. 11.15 —  Godzina gwiazd.
12.00 —  FHm fab. "Uwolnijcie VHIego*.
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Ptośń'95.
17.00 —  Dziennik. 17.20— Wesołe histo­
rie magazynu “Jerałasz*. 18.00 — Zgadnij 
melodię. 18.45 —  Jubileusz G. Chazano- 
wa 19.50 —  Dobranoc, dzieci 20.00 — 
Czas. 20.45 —  Jubileusz G. Chazanowa
—  cd. 21.50 —  Komedia “Ptaszek słucha*.

- 23.50— Dziennik. 24.00— Wyścig Paryż-
Grenada-Dakar. 0.10 —  FHm fab. "Krymi­
nalny talent*.

TY POLONIA
11.00— Poranek muzyczny. 11.35—  

Mistrzowie krakowskiego pejzażu: Adam 
Bujak. 12.20 — Kalejdoskop polski — 
przegląd wydarzeń 1995 roku. 13.00 —  
"Magiczny świat iluzji doktora P.". 13.50— 
■Wesołych świąt" —  film fabularny prod. 
polskiej. 14.50 —  "Tata. a Marcin 
powiedział...*. 15.00 —  "Szopka norowo- 
czna*— program satyryczno-kabaretowy.
15.50— "Faraon"— fHm historyczny prod. 
połskiej (cz.2). 17.00 —  Powitanie, pro­
gram dnia 17.05 —  Polacy: 'Bernard 
Ładysz— król basów"— film dokumental­
ny. 18.00 —  Tełeexpress. 18.15 — 'W 
krainie czarnoksiężnika Oza"— serial ani­
mowany dla dzieci. 18.35 —  Wspomnień 
czar. "Skarb"— film archiwalny prod. pol­
skiej. 20.20 —  Dobranocka 20.30 — 

/Wiadomości. 21.00 —  "Benefis Kory" w 
Teatrze STU cz. 2  22.00 — "Żona dla 
Australijczyka" — komedia produkcji pol­
skiej. 23.30 —  Program na wtorek. 23.40 
— "Czar prysł, czyli kabaretowe prawybo­
ry" cz.2.0.30— “Przeżyjmy to jeszcze raz"
—  sportowe wydarzenia 1995 roku. 1.20 
.— “Chanson Festival'95 —  Ute Lem per*.

TYP-1
8.00 —  Program dnia. 8.10 t - 

Reportaż. 8.35— 'Doktor Ouinn" —  serial 
prod. USA 9.30 — Międzynarodowy Fe­
stiwal Pop Musio— kortcert galowy. 10.10
—  "Kopciuszek" — baśń filmowa prod. 
USA 11.40 —  "śmiałkowie" —  film dok. 
prod. USA 12.30— Studio Sport— Spor-' 
towe bisy. 13.00 — Powtórzenie Orędzia 
Noworocznego. 13.10— "Bandyci czasu"
— film fab. prod. USA 15.05 — “Wściekle 
gacie" — angielski film anim. dla dzieci I 
dorosłych. 15.35 —  Teatr Telewizji — Eu- 
gene Labiohe "Słomkowy kapelusz".
17.00 — Kultura Duchowa Narodu —  “W-- 
stoT — film dok. 17.50— Kalendarium XX 
wieku. 18.00 —  Te|eexpress. 18.20 — 
"Marynia"— film fab. prod. polskiej. 20.00
—  Wieczorynka 20.30 — Wiadomości
21.10 —  "Co gryzie GHberta Grape'a" — 
komediodramat prod. USA 23.15— Han­
na Banaszak i jej goście. 0.10 — Studio 
8port— Turniej Czterech Skoczni — Gar- 
misch Partenkirchen. 1.00 — Mistrzowie 
kina Telefon Zuzanny" — film fab. prod. 
USA

W TO REK, 2  STY C ZN IA  
LTY

7.00 — Dzień dobry. 9.00 — S. dla 
. uczniów "Dastis". 9.25— Vldeofilm "Krew­
ni". 17.05 —  Videofilm "Krewni". 18.00 — 
Dziennik. 18.10 — Rozmowy wileńskie.
18.50 — Wiadomości (roa). 19.00 — Dla 
dzieci. Gimnazjaliści. 19.40 — Program 
publ. 20.30 — Panorama. 21.05 — Sport

21.15—  Koszykówka. Puchar Idubóweu­
ropejskich. 22.45 —  Wieczór literacki
23.20 .—  Dziennik wieczorny. 23.35 — 
LAB'aa

LNK TY
9.00 —  Tolsshop. 9.05 — Bez domu 

jsstito. 17.00 —  Czas 17.20 — Telegra 
Tak. Nie*. 18.10— S. anim. "Omer*. 18.35
—  Bez domu jest żto. 19.30 — Magazyn 
TV "Europejska mozaika*. 20.00 —  Czas.
20.40 — Tetoshop. 21.00—  S. "Syreny":
21.50 —  Barwy morza. 22.25— FHm dok.
22.50— Humor.23.20— Nocny program

BAŁTYCKA TY 
8.30 —  S. Tak świat się kręci*. 9.30

— 18.50 —  DW. 19.00 — W śwtocto 
głupoty. 19.30 — Przegląd NBA 20.00 —

'  W śwtocto mistrzów. 20.30 — S. "Manue­
la”. 21.00— S. Tak świat się kręcf. 21.55 
.—  Batyckie nowiny. 22.00 — Film fab. 
"Fatalna cnota"a 22.30 — W świecie 
mistrzów. 24.00 — 8.30 —  Program CNN. 

TELE-3
7.00— CNN. 7.30— Muzyka 7.45— 

FHm anim. 8.25 — 100 proc. 8.30 —  8. 
"Santa Barbara*. 9.30 — 8. "Maria Cele­
ste". 17.30 —  TetoteksL 18.00 —  POP IV.
19.00 — 100 proc. 19.05— Nauka i tech­
nologia 19.30 — 8. "Santa Barbara".
20.30 — FHm anim. 21.00 — Dziennik.
21.15 —  Ze sportu. 21.30 —  Film fab. 
"Czarne smok?. 23.00 — 100 proc. 23.15

Dziennik. 23.30 —  Ze sportu. 23.45 — 
Show Ginnessa.

WILEŃSKA TY
8.00 —  FHm dla dzieci ‘W  królestwie 

krzywych zwierciadeł 9.20— Noworocz­
ne stronice "Błękitnych płomyków”. 10.00
—  Fiłmfab. “Baletnica". 11.30— Muzyka
12.30— Prasa i muzyka 13.30— Fiłmfab. 
"Zwykły cud". 18.00 —  Katastrofy roku.
18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — Te­
lefon 23-55-60.19.30 —  FHm fab. "Fanto­
mas przeciwko Scotland Yardowf. 21.20 
*— A  Pugaczowa Świąteczne spotkania
22.25 —  Dziś w miasteczku. 22.40 —  A  
Pugaczowa świąteczne spotkania— cd. 
23.40— Muzyka z filmów. A  Pugaczowa.

KOWIEŃSKA TY
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— Ś. 

"Kameleony*. 9.00 — Ekspres poranny-2
9.30— S."Czarownica*. 10.30— FHm fab. 
dla dzieci “Bracia Lwie Serca". 11.00 —
18.00— DW. 18.00— Tetonotes. 18.30—
S. "Czarownica*. 19.30 — Telenotes.
20.00 — Dziennik. 20.20 — FHm anim.
20.30 —  Telegra "A2. B2". 21.00 — S. 
"Nareszcie dzwonek". 22.00 — S. "Kame­
leony*. 22.30 — Telenotes. 22.55 — Wie­
czorne monologi 23.00 —  FHm fab. USA

I KANAŁ
6.30 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15 —  Multitrolija. 8.55 —  Ptaszyna 
słucha 10.50— Wesołe przygody maga­
zynu "Jerałasz". 11.30 —  Spektakl "XXT.
13.30— FHm anim "Szary wflk i Czerwony 
Kapturek". 14.00 —  Dziennik 14.20 — 
Ptośń‘95. Program noworoczny. 17.00 — 
Dziennik 17.20— Godzina szczytu. 17.50
—  Klub wesołych i pomysłowych^.
19.45— Dobranoc, dzieci 20.00— Czas.
20.45— Premiera pierwszego kanału. Ko­
media "Żołnierz Iwan Czionkin*. 22.35 — 
Nowi mieszkańcy. 23.05 — Dziennik.
23.15 —  Wyścig Paryż-Grenada-Dakar.
23.25 —  8. Telewizyjna służba nowoścf.

TY POLONIA
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Tajemnice Wiklino­
wej Zatoki" — "Intruz" —  serial anim. dla 
dztoci 10.45 — "Krzyżówka szczęścia" — 
"teleturniej. 11.15 —  "Spóka rodzinna" — 
serial TVP. 11.45— Blok programów edu­
kacyjnych. 13.00— Wiadomości 13.10— 
Program dnia 13.15 — "Żona dla Austra­
lijczyka” — komedia prod. połskiej. 14.45 
— Z cyldu "Skarby Wielkiego Dorzecza"— 
"Marajo"— film podróżniczy Z  Adamskie­
go i A- Korewiecktego. 15.25— Rozmowa 
dnia 15.55 — Program dnia 16.00 — 
Panorama 16.20 — *W okolice Stwórcy"
—  program redakcji katolickiej. 16.50 — 
Ekspres reporterów. 17.20 - r  Gość TV 
Polonia. 17.30 — 'Historia — 
współczesność". 18.00 — Te!eexpress. 
18.15— Program dla dztoci. 18.40— Pu­
char Europy w koszykówce mężczyzn:' 
Nobitos Włocławek — Dynamo Moskwa
20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 —  "Droga" — "Ostat­
nich gryzą psy- —  serial TVP. 2200 — 
Panorama 22.30 —  "Sprawa hr. Rottera"
— serial TVP. 23.55— Program na środę.
24.00 — "Spojrzenie na Połskę". 1.00 — 
Program rozrywkowy. 1.30-—  Panorama
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Koncerty w noc 
noworoczną

* Cykl koncertów świątecznych 

ostatniego tegorocznego wieczora w 
stolicy organizuje Filharmonia Naro­

dowa. A ż  dwa koncerty 31 grudnia w 

sali Filharmonii Narodowej da Lite­

wska Narodowa Orkiestra Symfoni­

czna pod batutą Juozasa Domarkasa i 
skrzypek Wilhelmas Ćepinskis. W  pro­

gramie— muzyka J. Straussa, N. Paga­

niniego, J. Offenbacha i G. Bizeta.

* Również dwa koncerty L ite ­

wskiej Orkiestry Kameralnej odbędą 
się 31 grudnia w  kościele uniwersytec­

kim św. Jana. Wespół z zespołem pod 

batutą Sauliusa Sondeckisa zagra soli­

sta, wiolonczelista Vytautas Sondec- 

kis. W  koncertach w  kościele iw . Jana 

wezmą też udział chór dziewcząt "VIr- 

g o "  p od  k ierow n ic tw em  R asy 
Gelgotiene oraz chór męski "Yytis",

kierowany przez Tadasa Śumskasa.jak 

również aktor Periis Vaisieta. Wyko­

nana zostanie "Pożegnalna symfonia" 

J. Haydna oraz utwory W A  Mozarta.
*  W  sali Akademii Muzycznej w 

noworoczny wieczór wystąpi obcho­

dzący 3 0 -lec ie  swej d z ia ła ln ości 
tw ó rcz e j pań stw ow y Kwartet 

W ileński W  koncercie wezmą również 
udział dyplomantka tegorocznego 
konkursu wokalistów im. J. Vitolisa w 

Rydze Natalija Katiliene, pianista Po- 
vilas Stravinskas, kontrabasista Zig- 

mas Żukas. Wykonane też będą utwo­
ry J. Haydna, F. Schuberta i innych 

kompozytorów.

* W  Muzeum Sztuki Użytkowej 31 

grudnia wystąpi zespół muzyki dawnej 

"Arsenalas" wraz ze  śpiewaczką Sigute 

Trimakaite. W  programie —  muzyka

J.S. Bacha, G. Telemanna i innych 

kompozytorów.
*  N a to m ia s t  L itew sk a  P ań ­

stwowa Orkiestra Sym foniczna i so­

lista YlrgilUns Noreika dadzą nowo­

roczny koncert w  ostatni w ieczór tego 

roku w  Wileńskiej H ali Koncertowo- 

Sportowej. Zabrzmią tu arie z  oper i 
operetek takich kompozytorów jak 

G . Verdi, G . Bizet, J. Strauss i inni, 

fragmenty op e rG . Rossiniego, G . B i­

ze ta  i  J. Straussa. Uw ieńczeniem  

świątecznego koncertu będzie walc 
Johanna Straussa "M o d iy  Dunaj”. 

D y r y g o w a ć  b ę d z ie  k ie ro w n ik  
Państwowej Orkiestry Symfonicznej 

Gintaras Rinkevićius.

* 31 grudnia wieczorem w  Białej 
Sali Wileńskiego Domu Nauczyciela 

odbędzie  s ię  koncert "Poiegnąjm y 

Stary Rok”. Śpiewać będzie chór ka­

meralny "Salutaris", a dyrygować —  

Martynas Staśkus. W  programie utwo­

ry J.S. Bacha, P . Czajkowskiego, A . 

K liovy i innych kompozytorów.

Pożegnanie roku
W Polskim Klubie 

Dyskusyjnym
Ostatnie tegoroczne spotkanie Pol­

ski Klub Dyskusyjny urządził "na wy- 
jezdnym", bo w  Polskiej Galerii Artysty­
cznej W andy j  Rom ualda 
Mieczkowskich. Przy lampce szampana 
i  świecach żegnano 1995 rok. Prezes 
S tanisław  K rzyw ick i dokonał 
pobieżnego podsumowania działalności 
klubu, który na początku lutego będzie 
lkayłjuż dwa lata.

Jak na klub dyskusyjny przystało, 
nie obeszło się bez dyskusji, zwłaszcza 
na temat najbliższych spotkań.

Wypada tylko żałować, że szeregi

"dyskutantów” przerzedziła grypa. W  
sumie atmosfera miła, świąteczna, a 
n astró j ten d op e łn ia ły  ob razy  z 
przeważającą tematyką wileńską zna­
n ego  a r tys ty  m a larza  z  W iln a  
Jarosława Rokickiego.

Kongres 
na Sylwestra

Kongres Polaków Litwy wystąpił 
ze szlachetną inicjatywą urządzenia 
balu  n o w o ro c zn ego , z  k tó re g o  
całkowity dochód przekazany zostanie 
Wileńskiemu Towarzystwu D obro­
czynności (prezes rady Zbigniew M a­
ciejewski).

Jak powiedział główny organizator

imprezy Stanisław Korczyński, bilety 
wstępu wykupiło 130 osób, które spot­
kają Nowy Rok  w  restauracji "M etą 
laikai". Sponsorami przedsięwzięcia 
są: Bank P K O  S.a 1, Bud i mex S.A., 
Traką Au tobusai, Konsulat Generalny 
R P, Ardena, Polska Galeria Artystycz­
na, Żyw iec Trade Niepołomice, Pol­
skie Lin ie Lotnicze L O T  V  Wilnie, 
Wileński Klub Biznesmenów, Telewi­
zja Polska S.A., Bank Kredyt Bank 
S.A-, Litpolauto, Bluebridge, Klion, 
-Ambasada R P , Księgarnia Stanisława 
K orczyń sk ieg o , R ivek a , M y lida . 
Czesław Połoński, Danuta Lipska.

' Zabawa sylwestrowa zapowiada 
się atrakcyjnie, z  udziałem zespołu mu­
zycznego, ze zgaduj-zgadulami, loterią 
itd . C a łość  p op row adz i Edmund 
Sztengier z  radia "Znad Wilii".

H.J.

Z  o fcoz ji 3 0 -lecia  zaw arcia związku 1  
małżeńskiego >;

Szanownym Państwu

Lucynie i Janowi 
RYNKI EWICZOM 

najszczersze życzenia: szczęścia rodzinne* \ 
go, zdrowia, pogody ducha, wszelkich łask i  
Bożych na wszystkie następne wspólne lata 2?

ży czą  Stanisława I M ieczysław i 
Dacowlc zow ie ! 

(Za/n. 1697) JK

Za m ie szka ć razertr 
p o d  ciepłym  ( m M ^ >  '• ^
N ie c h  m ło d o ś ć  mija, 

ą  Jak ra d o ś ć  traw.
S. Worotyńskl 

, . Z  okazji Srebrnych Godów  dro- f
g f a  \

Annie i Czesławowi GULBINOWICZOM ij
wszelkich pom yślności na długie i szczęśliwe wspólne lata życzą 1

przyjaciele ;» 
(Za/n. 1700} !j.

EKRANY
SKALYłJA—  I sala— -Trzy kolory. 

Niobioskr —  o 12.14,18.10; “Somo ra­
by"—  o  16,20.15. II sala— "Pepi, długa 
pończocha' —  o 11.30, -15.-10. "Nocą 
Kabiril" —  o  13.20. 19.30. "Amarcord*
—  o  17.10.

LIETUYA — "Króli ptak"— o  12.16. 
'Lagonda o dinozaurze-2" — o 14, 18; 
“Tom I Vłve" —30 JQ1 —  o 20.

HELIOS —  I sala —  "Godziła prze­
ciwko Biolancła" —  30.XII —  o  11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 19.40; 31.XII —  o 
11.30.13.30,15.30,17:30. II saia —"Pani 
Dautfaior" —  30.XII — o  19.30, "Przygo­
dy malucha Binka" —  31 .XII — o 11,15; 
"Jeździec nadzieł"— 31 .XII— o  13; "Bat­
man wraca" —31.XII —  o  17.

YIDEOSALON —  "Słodka 
namiętność" —  o  10.50. "Mlejekl 
myśliwy"— o  14.30. Królowa zakazanej 
miłości"— o  16.30. "StrzaWc"— o  1Z30,
20.30,

V1LNIUS —  "Latający mocarza"— o
11.30, 13.20. 15.20; "Ochroniarz" —  
30.Xll— o  17.15,19.30.

PEROALĆ —  "Robot Joka" —  o 12. 
14. "Żądza złota" — o  16.18,20. W bodu
—  30.XII —  młodzieżowa dyskoteka.

Proponujemy 
PODRÓŻE KOMERCYJNE  

d o  W a rs z a w y , M o sk w y , na  
U krainę , B ia łoruś. Załatw iam y  
także dokumenty podróży dla grup 
I Indywidualnie. Potrzebne eą  au­
tobusy (licencja 001067).

Yllniua. tel.44-15-55.
(Zam. 1578)

UWAGA!
Święty Mikołaj —  z  muzyką i fo­

tografem odwiedzi W ae w  domu, 
firmie.

Vllnius, teł. 48-02-17.
(Za/n. 1648)

30.XII o  godz. 18 —  spotkania dzieci za 
Świętym Mikołajem.

YIN O IS  —  "Przy|acial moiaj 
przyjaciółki- —  30-31JCII —  o 15. "Jak 
głupi Iwan szukał cudu" — 31 .XII— o 13. 
"Dwanaście miesięcy" —  o 12; 30.XII— 
ó  13,

LAZDYNAI —  "Czerwona I cza ma* 
(1,2) — 30ja i— o  15.30.

AUŚRA — "Emanuela-5* — 30JQ|
0 10.30, 13.30, 18, 19.30. 31J0I — o 

10.30. 13.30. "Zaciszne miejsce* — 30 
31J0I— o  12. "Prawda" — 30,31 .XII— o 
15.

DRAUOYSTĆ •— -Zielony lód" — o 
15.30.18.

V!OEOSALA (Ozo 4) —  "Czarując* 
miłość"— 30.XII— o16Krwnvew eetW  
—  30.XII — .o 18. "Huzaraka ballada" — 
31JQI —  o  15. Karnawałowa noc* — 
31JQI — 0 17. ż a U

KALENDARIUM
*  Sobota (30.XII) jest 364 dniem 

1995 r. D o  końca roku 1 dzień. ^
* Znak Zodiaku —  Koziorożce. <'*v
* Imieniny: Eugeniusza, Irminy, 

Sabiny, Seweryna.
* Wschód Słońca —  8.43, zachód 

— 16.00. Długość dnia 7 godz. 17 min.
Niedziela (31.XII)
* Imieniny: Katarzyny, Mariusza, 

Malanii, Sylwestra.
* Wschód Słońca —  8.43, zachód 

— 16.01. Długość dnia 7 godz. 18 min.
Poniedziałek (1.1) .
* Nowy Rok.
* Imieniny: Mieczysława, Miesz­

ka.
* Wschód Słońca —  8.43, zachód 

— 16.03. Długość dnia 7 godz. 20 min.
Wtorek (2.1)
* Imieniny: Bazylego, Grzegorza, 

l/ydora, Makarego.
* Wschód Słońca —  8.43, zachód

1 fi.04. Długość dnia .7 godz. 21 min.

Litewska Służba Hydrometep- 
tologiczna przewiduje na 30 grudnia 
zachm u rzen ie  z  przejaśnieniam i, 
n ied u że  o p a d y  śn iegu . W iatr 
południowy, umiarkowany. Tempera­
tura 10-12 stopni mrozu.

31 grudnia bez opadów, 1 stycznia 
lokalne opady, zamieć. Temperatura* 
nocyll-16,wdzień7-12stopni mrozu.

Następny numer 'Ku­
riera Wileńskiego* ukaże 
się we środę, 3 stycznia 
1996 roku.
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